
Ceua egzemplarza zagranicą zł 0*20

Prenam erata miesięczna w raz z od
noszeniem do domu 2*50

KRAKOWSKI
W O L N O Ś C I

PRAWORZĄDNOŚĆ!

D E M O K R A C J A !

KURIER PORANNY
Nr 155 NtEZALEŻfc / OftCirtN TYCZfcY Rok U

Adres Redakcji i ad m inistracji: Kraków, M ikołajska3. Tel. 164-20 
Redaktor przyjmuje w środy od godz. 18— 19. Sekretarz redakcji 

codziennie od godz. 16— 18,

»System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
l niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
hdnostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa\

Kraków, sobota 11 czerwca 1938 r.

Na widowni politycznej

Sianie w składzie
i i g r a i i t m j

Znane nietakty popełnione przez 
kilku działaczy polskich podczas po* 
fcvtu w Warszawie aeltgacu -mery* 
kańskie . Słowaków znalazły głębsze 
echa'.

Okoliczność, że jeden czy drugi 
burmistrz wzgieanie prezes straż\ po 
iam ej palnie jakie*, głupstw s* w dzie
dzinie, do 4ekónei na taki stosunek 
jak np doń do rirhdz p jrcełany - -  
to jego poczciwe prawo. Ale gorzej 
jest. gdy role poczciwego słonia speł
nia człowiek którego iest obowiaz* 
kłem cos niecoś przyn*imnicj wyzna* 
w ić się w polityce zagranicznej.

Zresztą, co tu obwiiać w bay.-rfne 
*~r myślimy o pośle Janie W alew
skim. referencie budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych w sejmowe? ko 
misii budżetowej. Nietakr pos. W  
lewskłego był grubo szkodliwszy niż 
np. nietakt prezydenta 'Warszawy, p. 
Starzyńskiego. Dlaczego? Ano dla< 
tego że opinia publiczna gotowa by 
podejrzewać, że p. Walewski uczy’ 
nil to jeśli nawet pod wpływem wła
snych głębokich rozmyślań, to w ka* 
żdvm razie po skontrolowaniu powa 
Ki swych koncepcji politycznych u 
czynników, do jakich ma łatwy do* 
step z uwagi na swój tytuł stałego 
referenta budżetu ministerstwa spraw 
Mgranicznych

Tynac^asem okazuje się, że podej* 
rżenia te byłyby niesłuszne. Że od" 
wrotnie w kołach zbliżonych do na* 
szej dyplomacji mówi sie zupełnie 
stanowczo, iż nietakt polityczny musi 
kosztować p. Walewskiego utratę re 1 
fer a hi spraw zagranicznych.

Uważamy, że to właśnie winno być 
konsekwencją jego poczynań.

i. i-

Utrzymanie fikcji nieinterwencji
Nin. 3oun.:t na błędnich drogach

PA R  M inister spraw zągranicz- 
nych Bonuet wygłosił na posiedze
niu parlam entarnej kom isji spraw 
zagranicznych dłuższe przemówienie 
w który ni m. in. zaznaczył, źe Francja 
iv dalszym ciągu przestrzegać bę
dzie polityki meinterwei cji w sp ła 
wach hiszpańskich. Omówiwszy sy
tuację w Czechosłow acji, k tóra zda
nie n*4 Bopneta uległa odprężemu,; 
minister poinformował członków®-- 
kom isji o ząrządrem ach wydanych 
na pograniczu hiszpańskim  celem 
obrory terytorium francuskiego 
przed nalotami samolotów hiszpań
skich. M inister Bonnet oświadczył

ttIU|l
swych kompanów

Gioraltar (ai) Potwierdzani sic cu' 
t„i wiadomości o spiskach przeciw 
polityce włosko * niemieckiej gen. 
Franco.

W  La Linea rozstrzelono 5 ludzi, 
oskarżonych o tworzenie spisku, 14 
innych przebywa nadal w wiezieniu.

W  Sevilli wielu oficerow zostało 
aresztowanych na żądanie kierownic 
twa niemieckiego za dostarczanie wro 
gom niemieckim dokumentów woi 
skowych i fotografii bateiii niemiec
kich na Gibraltarze.

Na całym obszarze zajętym przez 
rebe'ię ferment est tak burzliwy, że 
władze zostały zmuszone odrocząć 
odsłonięcie pomnika gen. Moli. Oba 
wiano się. że w związku z napływem 
ludzi na obchód, beda mogły być wy 
wołane rozruchy, tak ja k  stało się 
to nrzv obchodzie „Święta jedności" 
i „Dnia solidarności włosko-hiszpam 
skiej".
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PENSJONATY i RESTAURACJE
P C R  I E L A N A  
SZKŁO
w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich
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w końcu, że Francja dążyć będzie 
wszelkimi środkami do utrzymauia 
pokoju.

• • •

T e słowa min. Bonnet świadczą 
o uginaniu się pod naporem szanta
żu wojennego Niemiec. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że nie utrzym ane ko
medii nieinterwencyjnejr ale właśnie

zdecydowaną akcją, zlikwidowani 
piractwa i gangsteryzmu na Morzu 
Śródziemnym, pomocą udzieloną 
legalnym władzom Hiszpanii i po
łożeniem kresu bezprawretnu zabo
rowi ziem hiszpańskich, moźnaby 
zapobiec niebezpieczeństwu wojny.

Anglia podejmie akcję
na Morzu Śródziemnym ?

pomiędzy Londynem aW  londyńskich kołach politycz
nych twierdzą że Rząd angielski 
zw oła w najbliższym czasie do Lon
dynu konferencję przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych państw 
lecz widoki “powodzenia obrad tej 
konferencji są oceniane ze znaczna 
wstrzemięźliwością.

W  związku z planami Rządu an 
gielskiego dotyczącymi ochrony żeg
lugi państw neutralnych na wodach 
hiszpańskich, z kól miarodajnych 
donoszą, że w razie odrzucenia pla
nu angielskiego nie należy liczyć 
się z dalszą wymianą not dyploma

S i t o H i ik  który leczył
Józefa Piłsudskiego
nie otrzyma! prana prahtrkl ■ Polsce

Z  Warszawy donoszą: W cb cc u’ 
kazania się wiadomości w prasie o 
tym że jeden z najznakomitszych lc* 
karzy i uczonych, profesor Wenkem  
bach z Wiednia osiedl31 się w Polsce 
i tutaj zajmuje sie praktyka lekarską 
— komisariat rziglu w Warszawie m 
Eormuie że departament zdrowia Mi* 
nisterstwa Opieki Społecznej nie wy' 
dał zewolenia na praktykowanie pro* 
fesorowj Wenkenbachowi.

Jak z powyższe1 informacii wyni* 
ka orof Weukenbarh (100 proceoto 
wv aryjczyk, nie mogący i >e pogo
dzić z nowym reżimem we Wiedniu"! 
zwrócił się do władz polskich z proś* 
ba o zezwolenie na prawe praktyki 
w Polsce. Jednakże prośbie tej wla* 
dze polskie odmówiły. Fakt ten wy* 
wołał wśród całego społeczeństwa 
polskitgo olbrzymie wrażenie, gdyż 
prof. Wenkenbach był tym, który 
leczył Marszałka Józefa Piłsudskiego.

tycznych 
Burgos.

W edług zdania kół poieformowa* 
nych, Anglia wykona swoje ostrze
żenia ponawiane kilicarotme i przej
dzie natychmiast do kontrakcji.

Organ liberalny „Neus Chronicie" 
twierdzi, że Rząd angielski skonfis 
kuje okręty znajdujące się w portach 
angielskich i należące ao Rządu lub 
obywateli Hiszpanii farzystow skiej.

H i i i r  członków
Ligi Obrony P ra w  Człowieka
Wiedeń. W e  W iedniu zostało a* 

resztowanych przez Gestapo kilku 
crłonkow oraz funkcjonariuszy roz* 
wiązanej Ligi Obrony Praw Człowie
ka, po przeprowadzeniu grmóow* 
ną ch rewii u Aresztowani zostali o* 
skarżeni o  zdradę stanu.

Wiedeń droższy 
od Berlina

W iedeń. Po wprowadzeniu Reich* 
marki na ternie b. A u st-" podsko* 
czvły znacznie ceny. zwłaszcza we 
W iedniu. Na podstawie danych z 
połowy kwietnia oficjalnego wydaw 
nictwa „W irtschaft und Stavstik“ 
(zeszyt m aiowyj, ceny we W iedniu 
są od cen w Berlinie wyzsze o 20 
proc. za 1 kg. chleba, o 25 pioc. za 
1 kg. masła, o 4 proc. sera, 27 proc. 
kopusty surowej, 70 proc. soli, 20 
proc. mięsa wimrzowegc, 25 proc. 
mleka, 70 proc kawv W ęgiel dróż* 
szy o 73 proc. strzyżenie włosów o 
47 proc., podzelowanie bucików o 
24 proc. Elektryczność o 54 proc.. 
jarzyny natom iist tańsze sa o 15 
proc., cena gazu o  22 proc.
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Wielki planzbrojeń lotniczych Anglii
(O d własnego korespndenta)

Na marginesie

Katolicy w Dachau
Dachau, niemiecki obóz koncentra 

cyjny — symbol hitleryzmu... Tych, 
którzy odważają sic choćby na naj- 
mniejszą krytykę re: mu hitlerow* 
s l  iego wysyła się do obozów kom 
centracyjnych. A  czem są niemieckie 
obozy koncentrac\ jne — tego nie 
trzeba bliżej objaśa.ać Beiprzęcznie 
naipotworfiiejSzy mieści się w Da' 
cbau. Określając jednym słowem: 
piekło. „Kurier Powszechny" poda' 
je za organem niemieckiej emigracji 
„Dei Neue Vorw arts“ jeden z wielu 
„obrazków" z życia obozu w Dachau 
— opis „wykończenia" dwóch wy" 

ybitnych działaczy katolickich — pu
blicysty naczelnego redaktora kato- 

,lick;ego tygodnika „Katolische Rund 
schau" Gerlicha, i byłego bawarskie' 
go ministra spraw wewnętrznych za 
czasów premiera Kahra -  ■ Franza 
Schweyera. '

Gerlich, który przeirzał niebezpie' 
czenstwo hlderyzmu, zwalczał b. os' 

,tro  Hitlera oraz naświetlił właściwie 
otoczenie „Fuhrera". Schwet er zaś, 
który podczas sprawowania funkcji 
ministra, zwoln i Hitlera z aresztu, 
gdy Hitler dał słowo, żc nie bedzie 
upiawial agitacji wywrotowej rów- 
rież później zwalczał Hitlera.

Otóż Schweyer wydal broszurę, w 
której przy omawianiu tajnych zwią' 
zków. które działały na terenie B a' 
wam poświęcił rozdział dosadnemu 
scharakteryzowaniu Hitlera.

Nie ulegało wątpliwości, że hitle* 
rowcy zemszczą się. 1 istotnie: w krćt 
cc obu działaczy aresztowano i po 
„wstępnej" inkwizycji odesłano 
ich do Dachau. Tam obaj działacze 
przeszli taka ohydną i okrutną ge
hennę, od której op’Su pióro się 

. w rdryga.

Przede wszystkim zastępca komen 
dinta obozu w Dachau hrabia D al' 
larmi zastosował w stosunku do Ger 
licha i Schweyera nieludzkie tortury. 
W  ter. sposób zmusić chciano obu 
d-iałaczy do publicznego przeproszę 
nia Hitlera. Bardzo często zbir — hra 
bia Dallormi nakazywał hitlerowskim 
pachołkom, aby głowy ofiar zanu- 
.rzali w wiadrach z wodą oraz napom 
powywali kiszki ofiar zimną wodą 
do ostateczności.

Takim  torturom poddany został 
724etni staruszek Schweyer. Gdy i 
te tortury me pomogły i nie złamały 
bohaterskiego oporu obu działaczy - -  
wymyślono nowe męczarnie. Ale i 
to nie skłoniło katowanych do od' 
wołania tego co pisał o Hitlerze. No 
wymi katuszami ani Schweyera am 
Gerlacha dręczyć iuż nie było można 
gdyż obaj właśnie na torturach zma- 
rli

Taki jest drobny ułamek prawdy 
życia w Dachau. Teraz wiernym co ,o* 
znaczają tak częste — prawic codzier, 
ne donies-enia gazet hitlerowskich o 
samobójstwach, popełnianych w D a
chau,

Przecież o Schweyerze i Gerlachu 
hitlerowska prasa również doniosła, 
żc obai popełnili samobójstwo...

I  K . M .

O s a  n a s z y c h

Prosimy uprzejmie o wpłacenie żale* 
głych należności za prenumeiate do 
rak naszego inkasenta lub za pośred' 
jrićtwem poczty.

Londyn, czerwiec
Angielski minister Lotnictwa lord 

Swinton ustąpił n.edawno ze swego 
stanowiska z powodu nacisku opinii 
publicznej angielskiej, która się tego 
domagała ze względu na stwierdzo' 
na ostatnio możliwość wvmknięcia 
się hegemonii Anglii nad silami p c' 
wietrznymi Europy. D o  ostatnich ty' 

.godni myślano w Anglii że plan do* 
zbrojenia powetrznego zdecydowany 
w 1935 roku wykonywany jest nor* 
rnalrne, t. zn. że utrzymywrany jest 
parytet równowagi z flotą powietrz' 
ną najsilniejszą w Europie, a to sto3 
sownK do wskazań ustalonych przez 
lorda Baldwina.

Zdawałooy się, żc Anglia może 
być nieświadoma, co się dz.eje u jej 
rywala w Europie. O ile w swoim 
u asie rozbudowa floty niemieckiej 
była dla Anglii swego rodzaia niespo 
dzianką, to obecnie tajny wywiad an 
gielski (Inteligence Service) jest do' 
skonale powiadomiony, co sę dzieje 
w Niemczech, jaki iest stan obecnej 
powetrznej floty niemieckiej, jakże 
sa możliwości dalszej jej rozbu' 
dc, wy.

Informacje Ir.teligence Ser-.-ice są 
wręcz rewelacyine. W edług tych im 
formacji produkcje aluminium i ma' 
gnezii w N.emczech wynosi obecnie
95.000 i 30.000 ton, gdy w Anglii 
tylko 20.000 i 1.500 ton. Z tych cvfr 
można wyciągać wnioski na iaką 
ilość aeroolanow zakroiona jest pro' 
dukcja odnośnych państw. Inteligen' 
ce Service oblicza obecnie państwo* 
wą flotę niemiecką na 8000 aparatów 
z których 3000 w perwszej linii. Licz' 
ba ta zostanie za rok powiększona o 
6000 aparatów, dzięki produkcji mie* 
siecznej1, wynoszące j 500 aparatów. 
Trzyczy-m produkcja ta może byc po
większona wkrótce o 50% .

Hrafka sesjo sejmu
i

Jak  się dowiaduje Ag. „Echo", nad 
zwyczajna sesja Sejmu i Senatu bę' 
cizie dość krótka, bo obrady w korni' 
siach i na plenum mają trwać tylko 
do 1 lipca. Sejm i Senat rozpatrzy 
tylko projekty ustaw wniesione przez 
Rząd, a miaonowicie proiekt ustawy 
samorządowej, projekt ustawy o dłu 
gach rolniczych i szereg innych. P o
słowie „Jutra Pracy" i Obozu K on' 
serwatywnego przygotowują się do 
ostrej rozprawy z ministrem Poniato' 
w.-.kim, przy debatach nad ustaw} o 
.długach, rolniczych.

I r u l i i i  l e i g r p
w  S t r a n ,  P r a c y

Ag. „Echo" donosi: Pomiędzy
większośrią członków Zarządu G łó
wnego Stronnictwa Pracy, a właści
wym prezesem Stronnictwa W ó jcie ' 
cliem Korfantym, który przebywa za 
granicą wynikły poważne nieporozu' 
mienia na tle taktyki i polityki tego 
Stronnictwa. Jak wiadomo Korfanty 
jest zdecydowanym przeciwniiciein 
obozu sanacyjnego i żąda zdecyde' 
wanej walki, a w Radzie Naczelne i i 
Zarządzie Głównym nie wszyscy po
dzielają zdanie Korfantego i z tego 
powodu wytwarzaia się kwasy i tar' 
cis a nawet może dojść do p c w S ' 
nych rozgrywek personalnych.

W nioskując z tych informacji mo- 
i:m y  wyciągnąć następujące wnio: 
ski: 1) że flota powietrzna niemiec 
ka jest obecnie ilościowo wyższa od 
zjednoczonych flot angielskiej" i fran' 
cuskiej. 2) Procent aparatów n a j[ 
nowszej konstrukcji est wyższy niż 
we flotach innych państw-, ponieważ 
użytkowość aparatu niemieckiego ob 
liczona jest na lat 3, w innych pańs* 
twach na lat cztery. 3) Zdolność 
produkcji przemysłu lotniczego Rze' 
szy Niemieckiej przekracza móżty 
wości produkcyjne innych państw — 
roczna produkcja niemiecka w 193. : 
wynosiła 300 aparatów, obecnie 500.

Przeglądając wymienione dane na 
leżałoby sądzić że potęga powietrzna 
angielska została obecnie prześcig
nięta. M aior Attley, leader opozycji 
oświadczył, że przy zastosowaniu o* 
becnego programu rozbudowy floty 
powietrznej, Anglia dopiero w r.1940 
aopędzi dzisiejsze zbrojenie powie' 
trzne Niemiec. A  przeeież prace nad 
dozbrojeniem floty pow. brytyjskiej 
datują się od r. 1935 i byłoby nieslusz 
nem sadzić, że dotychczas niewiele 
.zrobiono.

Siły Royal A ir Force z 50.000 żoł' 
rżerzy podniesione zostały do 70.000 
Plan przewiduje etat 110.000. Ilość ro 
botników zajętych w przemyśle lot' 
niczym wynosi obecnie 90.000 przy
30.000 w r. 1935.

Produkcja w roku obecnym zosta- 
la podwyższona o 50% , Na rok 1939 
ma być potre jona. Ilość aparatów w 
pierwszej linii, która wynosiła 500 
sztuk w r. 1935, dosięgła 1500 sztuk 
na 1 stycznia bieżącego rokuj W e ' 

.dług planu, opracowanego pizez dymi 
sjonowaego ministra lorda Swintona 
w marcu 1940 r. Anglia powinna po 
siadać 3340 aparatów pierwszej linii, 
z których 2350 dla Metropolii, 490 
dla kolonii i 500 dla floty. Ponieważ 
tak wymierzony plan został skrytyko 
w-any przez opozycje w parlamencie, 
wiec przyczynił się do ustąpienia lor
da Swintona.

Nowy minister Sir Kingsley 
W ood ma przed sobą podwójne -a- 

, danie do wykonania. M a przedłożyć 
nowy plan parlamentowi powiększę' 
r a  sil zbrojnych powietrznych i skró 
ccnia terminów wykonania. Naturak 
nic urzeczywistnienie tego zadania 
nie należy do łatwych, tym bardziej 
ze względu na pośpiech, jakiego wy" 
maga ogólna sytuacja polityczna mię 
dzynarodowa.

Mocarstwo tej miary co Angka nie 
.może dopuścić ze względu na swftje

Rok rocznie w Trzeciej Rzeszy, o' 
dbywa się symboliczny marsz najbliż 
szych współpracowników kanclerza 
Hitlera z partii narodowo-socjuiisty' 
cznei, którzy noszą miano „starej 
gwardii". Marsz ten odbywa się za' 
w-sze w jednym z pogranicznych ok
ręgów. W  r. uh. miał on rmejsęę na 
terenie W . M . Gdańska. W  roku bie 
żacym odbędzie sie na pograniczu 
Francji w okręgu Trewir * Koblen
cja, w czasie od 22 do 24 czerwca. Po 
za tym odbędzie się w miesiącu czer- 
v/cu szereg innych maniferstacji na- 
większą skalę i to praw-ie wszystkie 
na pogramczu. W schodnio — prus' 
ki okręg partii obchodzić będzie dzie. 
wieciolecie od 17 do 19 czerwca w Kró 
lcv/cu. Dalsze uroczystości są zapo' 

i wiedziane w Bochum, na Pomorzu,

bezpieczeństwo do rozbudowy przez 
Niemcy floty powietrznej, któraby 
groziła pokojow i świata. Opinia pu
bliczna angielska wymaga by Ą.ngli<ł 
v/ najbliższym czasie rozporządzała 
flota 20.000 jednosttk, z których 
4000 do 6000 w pierwszej linii.

Należy wnioskować, że Anglia 
wierna swej dotychczasowej polity
ce nie dopuści by na morzu lub po» 
w ietrzu panował ktoś inny i zagrażał 
bezpieczeństwu świata i demokracji.

Tri.

Ksrądz Trzeęiah 
I  p i k .  O  a t u s z e t t :  s M

Pogłoski a temat akcj'i prasowej ks. pra. 
łata Trzeciaka coraz powszechniej rozcho. 
dzą się w kołach politycznych Warszawy. 
Ostatnio lansowana jest wersia, jaKoby ks 
Trzeciak wszedł w porozumienie z płk. Ma» 
tuszewskiiu i że na jesieni razem wydać 
mają pismo codzienne,

Ofenzywa £rupy  
„Szlakiem Żarze w ia

Katowice. Śląska grupa zarzewia' 
kćw, którzy przystąpili do wydawa' 
nia dwutygodnika „Szlakiem Żarze' 
wia“, ubiegając zwołane zebranie za' 
rzewiaków do Katowic na dzień 9 
bm. przez swoich przeciwników, zwo 
lała w dniu 7 bm. zebranie skupie* 
ma do Sosnowca, zawiadam1 liac Za’ 
r: a cl Główny „Zarzewia"*-, o. tym w 
ostatmej chwil).

Zarząd Główny „Zarzewia" ogłosi 
oficjalny komunikat, dotyczący akcji 
śląskiej oraz sytuacji w „Zarzewiu".

C© f i ą  s S i s e j e  z  p r o f e ^  
sorami żyd. w j£u?f rli
Londyn. Laureaci nagrody Nobia, 

łyd, profesor Lówy i ożeniony z 2 y 
dówką prof. Hess wyemigrowali z 
Austiii do Anglii, gdzie obejmą ka‘ 
tery na uniwersytetach w Oxfordz’>z 
i Cambridge.

Szczecinie, W rocławiu, Iiannowerze 
Gelsenkirchen, Kilonii. Serię tych u* 
roczystości pod nazwą „wymarsz mi' 
licnów " zapoczątkowano już w dniu 
29 maja w Dessau, dokąd przymasze 
rowały wszystkie, organizacje hitlerow 
skie piesze, a przyjechały zmoforyzo 
wane i przyleciały lotnicze z okręgu 
magdebursko — anhalckiego. Serię 
tych uroczystości „wymarszu milio' 
huw“ zagaił wielkim przemówieniem 
minister Goebbels.

W szystkie te uroczystości mają 
nastav/ieie manifestowania na rzecz 
W ielkich Niemiec, w zwązku z „Am 
sdilussem" Austiii oraz walki Niem 
ccw w krajach sudeckich, jak rów' 
nież solidaryzowania się z niemczy
zną całego świata.

—oO o—
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KRAKOW SKI KURIER W IECZOKNY

Fab zw koń irojciński czyli 
prawicowa opozycja Ozo i-u

Niedługo juz na tapecie obrad nad 
zwyczajnej sesji sejmu i senatu znaj' 
ta się sprawy samorządowe, miano' 

wicie ordynacje wyborcze do rad 
miejskich, gromadzkich, gimnnwch i 
Powiatowych oraz do p ięru  więk* 
szych miast Polski 

N a łamach całej prasy rozgorzały 
Już ostrza polemiki, stwierdzające, że 
posiedzenia sejmu i senatu, poświę
cone tym zagadnieniom, staną się w 
na-bliższym okresie centralnym punk 
ten zainteresowań politycznych.

I nie dzń je sie to byn?:mniej bez 
poważnych przyczyn.

ważmy bowiem czym w rzeczy* 
wistosń dzisiejszej naszego oaństwa 
stały sie samorządy i . ika role w niej 
odgrywają. Otóż — ni-^zależn.,: od za 
sady formalnie naczelnej, w im it kto* 
rei winna być podjęta zrn.ana ordy* 
nacji wyborczych do ciał samorządo
wych, zasady uzdrowienia organiza” 
fi ' i sposobu funkcionowama nasze* 
£o samorządu, sprawa ta ma dwa nie 
zwykle istotne aspektv .nnorodzajo- 
fee. aspekty h-powo polityczne 

Przypomnijmy sobie pare faktów 
z przed paru lat. Ordynacia wybór* 
cza do ciał ustawodawczych, ordy* 
nacja przesławne, pamięci płk. Sław* 
tao w całei swi i zasadniczej koncep* 
cii oparta została na jednym zaloze* 
mu: konieczności bezwzględnego za* 
bezpieczenia sobie przez sanacjo 
składu politycznego przyszłego par* 
amemu. Ordynacia tak musi tła bvć 

Skonstruowaną bv automatycznie 
w* “liminować mogła inne elementy 
Jedynym aparatem, jedynym ciałem 
które mogło spełnić te właśnie rolę 
regulatora — a zarazem, jak sie póź* 
biei okazało na skutek akcii bojko* 
towej stronnictw opozyc} jnych, izo* 
latora, wyobcowuiącego parlament z 
r’ m całego społeczeństwa — były 
władze lokalne, gromadzkie, gminne, 
Powiatowe i miejskie, w odpowiedni 
sposób obsadzone już przez obóz p > 
niaiowy.

W  ten to sposób, poprzez zlikw iJo
anie terenu starć politycznych, .a*

kim był parlament normalny, cała
Walką obozów politycznych przerzu*
Cll-s ie  musiała na pola samorządowe

Możemy wiec zrozumieć, ze nad*
'-hodzące wybory do organów same'*
rządowych, staną sie wstępna przy*
t rywka, pierwsza próbą sd przed dc
eydującym starciem, w jakie mogą
sjc leszcze przemienić wybory parła*
bentame, przypadające na r. 1940.

Ale nie tylko ten aspekt mieć będą
^ybory do ciał samorządowych, a za
1 m i ordynacje, na których bedą o*
ne oparte. O to — o ile obecna ordy*
tU cji wyborcza do cn ł ustawodaw*
c-ych nie ulegnie zmianie — wpły*
Rać mogą one decydująco na skład
r '^go parlamentu. Pamiętamy bo*
^  bi dobrze, jak w.elki wpłvw ma*
j*t c.*gany samorządowe na wvn.k wy

" " w  na terenie ciał parlamentar* 
' bych.

l ak widzimy więc demokracja poi* 
s, . s^°i vi obliczu spraw, które decy 

uiaco wpłynąć mogą na układ sto* 
su.nków politycznych w Polsce. Ale 

* z ych właśnie względów należy 
j 1 *?le baczyć na przebieg wypadków 

Rie pozwolić sobie na zniekształcę* 
le Per.spektyw całości omawianega 
eadnitnia. W yd aje sie nam bo* 

. em-.że letnie-e wiele us lowań w 
"p kierunku zmierzających, 

rzypatrzmy się, >ak po ostatnich 
umęciach i zmianach w Ozo* 

Przedstawia się układ sił poli* 
ę, ,znych w obecnym parlamencie, 

szeregu dn. cała inspirowana i re*

akcyjna prasa zwiastuje, ze narodziła 
sie wreszcie na tym terenie rzeczywi
sta opozycyjna grupa polityczna, an* 
tyozonowa, grupa szczerze i cynicz* 
nie otwarcie hołdująca wzorom "deo 
logi* hitlerowskiej.

Pod wprywem tych wersii. pod 
w pływem foimalnego nie ideowego 
lczejścia się Ozonu z e rupa „Jutra 
Pracy“ i p. Rutkowskiego dała się 
zdezorientować część opozycji. Na 
wielki Krzyk konserwy i zdecydowa 
nego faszyzmu: „O ZO N  w rekach 
Naprawy", „O ZO N  idzie na lewo", 
odpowiedziano gdzieniegdzie przy* 
klaśaięciem, gdzieniegdzie nawet na* 
dzeia. że oto spełni on może naresz
cie zapowiadaną „konsondacie" na* 
rodu. Dopiero następny rozwój wy* 
iradków stwierdził, że o żadnym 
zwrocie na lewo nawet mowy być 
nie może.

Ale dziś rodzi się w nas ooawa, że 
znowu może powstać tego  ̂ samego 
rodzaju dezorientacja. Oto owa ultra

opozycyjna, antyozonowa grupa poi 
iow „Jutra Pracy", ma wystąpić zde
cydowanie przeciw projektowi rządo 
w emu o ordynacjach wyborczych. 
Poprawką zasadniczą, jajca ma ona 
zgłosić do tego projektu, jest sprawa 
utworzenia osobnych k u r żydów* 
skich z procentowo ograniczoną llo* 
ścia mandatów.

Jest rzeczą oczywistą, ze ta cała 
akcja „Jutra Pracy" w istocie swej 
stanowi sprytną dywersję w stosun* 
ku do obozu demokratycznego. Gru* 
pa ta — to przysłowiowy koń trojań 
ski, ale fałszywy. Gra podwójnym 
keltami, jaka prowadza wspólnie — 
me wchodzimy oczywiście w to. czy 
świudom.e czy me — oboz sanacyj- 
ny z Ozonem na czele oraz całość 
grup prawicowych, nacjonalistycz* 
nych. — polega na podstępnym dą 
żenią do wytworzenia takich nastro* 
jów w społeczeństwie: należy popi i* 
rać projekty, tendencie. słowem to 
wszystko, czym jest O Z O N , gdyż w

przeciwnym razie dojść może do gło* 
su skrajny faszyzm „Jutra Pracy" i 
organizacji z rum związanych,

„Koń trojański" „Jutra Pracy" czy 
też w szczególności kuru żydowskiej 
skierowany ,est całym frontem swe* 
go uderzenia nie przeciw O ZO N  owi. 
Głowa tego konia pragnie inspiro** 
wanym dokoła siebie rozgłosem za* 
słonic istotne wady i błędy i luki 
projektowanych samorządowych or* 
dynacji wyborczych, me mówiąc iuz 
o zasadzie wybieralności 30 — 40%  
radnych w miastach przez stowarzy- 
szenia tegu typu, co t. zw. „organiza* 
cje gospodarcze" czyli poprostu or* 
ganizacje Lewiatana, przeróżne zen* 
deczałt izby lekarskie, czy areszcie 
związki właścicieli nieruchomości, 
które ma,ą stanowić — jak zauwaza 
„Czas" — „sui genens sito". Dodaj* 
my: sito uprzywilejowańców.

Dziś, w chw u gdy sprawa wyj* 
ścia poza ramv reżimu, jest palacy*m 
postulatem interesów państwa poi* 
skiego, est zasadnicza teza całego o* 
bozu demokratycznego, nie wolno 
nikomu łudzić sie poczynaniami Ozo 
nu i jego satelitów, czy pobrałym* 
ców. różnych zakonspirowaych, po* 
drobionych koni trojańskich

Kazimierz Namysłowski 
—oO o—

r rzykład godny naśladownictwa
Trzeba skró iizzas pracy ?

Skrócenie czasu pracy groź® „re* 
w olucja" w życiu gospodarczym. T o  
katastrofa, która zrujnuje przemysł 
i powiększy bezrobocie. T ak  głosili 
kapitalistyczni ekonomiści, gdy do* 
niagano się skrócenia czasu pracy.
1 ymczasem w kraju typowo kapita* 
iistycznym, t.j. w Stanach Zjednoczo 
nych, Izba Reprezentantów uchwaliła 
niedawno temu rządowy projekt u»* 
tawy ustanawiającej dla wszystkich 
sianów 44'godzinny tydzień pracy w 
przemyśle z tym zastrzeżeniem, że po
2 latach ma nastąpić wprowadzenie 
4u*godzinnego tygodnia pracy. A  
więc wypełnienie postulatu pracowni 
czegnl

Jeśli cofniemy się wstecz do tych 
lat. kiedy to robotnik pracował po 16 
godzin na dobę, kiedy ustalenie 14, 
czy 12*to godzinnego dnia pracy by* 
łr szczytem marzeń robotniczvch i po 
porównamy ówczesny stan rzeczy z 
obecnym, to stwierdzić wypadnie, iż 
mimo zaprowadzenia 8*godzinnego 
dnia pracy, nic nastąpił żaden „prze* 
łom " ani „rewolucja" w życiu gospo
darczym. Przeciwni; skrócenie czasu 
piacy okazuje sie nieodzowna konie* 
cznością gospodarczą i społeczną. 
Warunkiem ich rozwojul

Szybko postępująca organizacja 
r cacy i rozwój technik wytwarzania 
we wszystkich dziedzinach życia go* 
spodarczego zastępuie w coraz szer* 
szym zakresie fizyczną pracę robotni* 
ków i umożliwia w coraz krótszym 

, czasie wytwarzanie coraz więcej 
.dóbr społecznych Także w dziedzi- 
nie pracy umysłowej.

Objaw ten, zamiast zapewnić spo* 
łcczeństwu stosunkowy wzrost dob* 
rc bytu. klasie pracowniczej wyższe 
płace, zwiększona ochronę zdrowia i 
żyćia, a zwłaszcza krótszy czas pracy* 
na skutek egoistycznej gospodarki 
ster posiadających, wvkorzvstuią* 
cych te zdobycze postępu techniczne* 
g„ tylko dla powiększenia swych zy* 
skćw , przyczynia się do pogłębienia 
nędzy społeczeństwa, stałego stanu 
bezrobocia i ciągle powtarzających 
sie kryzysów w przemyśle.

I jest rzeczą zutiełnie zrozumiałą, 
że w tych warunkach klasa pracujaca 
nie od dzisiaj zresztą domaga się w y

korzystania postępu technicznego 
dla podniesienia ogólnego dobrobytu 
społeczeństwa, dla zapewniania klasie 
pracującej" jak najdalej idącej ocliro* 
ny pracy, zdrowia i życia, a przede 
wszystkim skróceni* czasu pracy w 
przemyśle do 7-miu godzin dziennie.

Przypomina się nam przy tej okazji 
ta gwałtowna kampania prowadzona 
przez przemysłowców w związku z. 
przyrzeczeniem pana premiera Skład* 
kowskiego za.ecia się sprawa iO-go* 
dzinnego tygodnia pracy w naszym 
przemyśle węglowym, któremu gro* 
zil strajk. Przemysłowcy zwalczając 
projekt skrócenia pracy w góm ctwie 
uiasadmali wtedy swoje antyspołccz 
ne stanowisko rzekomym deficytem 
produkcji węgla, który przez skróce
nie czasu pracy miałby sie rzekomo 
powiększyć. Niedobór miał wtedy —- 
ich zdaniem — wynosić 10 milionów 

, złotych.
Na łamach jednego z warszaw* 

skich dzienników wykazano wów
czas statystycznie, że rzekomy niedo
bór był tylko sprytnie skonstruowa* 
nym fortelem przemysłowców, któ
rzy w istocie rzeczy ciągnęli z kopalń 
olbrzymie zyskil

Przemysłowcy ukrywali swe do* 
. chody przez zaciąganie fikcyjnych 

pożyczek od których przemysł pła* 
cii fikcyjne odsetki. W  ten sposób 
zata.ono 20 milionów zysku. D nurm  
sposobem maskowania dochodów 
były t. zw. „koszty adm listracyjne" 
na które składały się pobory dyrek
torów, członków rad nadzorczych. 
Te pozy-_je rozchodowe pochłaniały 
30 milionów zł. rocznie, nie licząc 
„kosztów sprzedaży" i „personelu 
technicznego". Dalszych 150 milio* 
nów nieujawnionych zysków osiąga* 
no wskutek specjalnej „organizacji 
sprzedaży" przez stwarzanie biur. po 
zostających w ścisłym związku z pro 
ducentem węgla.

W ykazano wtedy publiczni-:, że u* 
taiony zysk przemysłowców węglo
wych wynosił: 20 milionów fikcyi* 
nych odsetek +  30 milionów „kosz
tów administracji" +  150 milionów 
ze specialnej „organ-zacji sprzedaży", 
razem 200 milionów.

Otóż okazało się, że zysiu 200 ro

dzin „baronów węglowych** Dtzekra* 
czały dwukrotnie zarobki pół milio
nowej ludności górniczej, która wte* 
dy zarabiała rocznie cokolwiek po* 
nad 100 .nilionów zl.

I  ak wygląda „prawda" baronów 
weglowycn, którzy przeciwstawiali 
sie skróceniu czasu pracy w górnic* 
twie rzekomo z powodu niedoboru 
10 milionowego. Ładny niedobór.

..N iedobór" ten przyniósł im tylko 
190 milionów czystego zysku. Oczy
wiście. o ue odliczymy rzekomy de
ficyt 10*milionowy.

Lubo nikt nie posadzi amerykan* 
sk-ego kapitału o specjalne względy 
dla świata pracy. Jeżeli taki Ford 
wprowadził u siebie od dawna krót
szy czas oracy. to tyli o dlatego, że 
doszedł do wniosku, że w obecnych 
warunkach technicznych i orgamzacyi 
nych najlepsze rezultaty pracy osią* 
gn*-* można przy zastosowaniu mniej 
szei ilości godzin pracyi

W  większości krajów bezrobocie 
wzrasta. Bezrobotni wszakże nie żą* 
daja. niczego wiecej tylko jak uczci* 
we "o  zarobku na utizymame siebie i 
rodziny. T o też tylko skrócenie cza
su pracy może w obecnym ustroju 
przyczynić się przede wszystkim do 
zwalczenia, względnie zmniejszenia 
straszliwei klęski bezrobocia. To jest 
prawda ekonom.* zna.

Prymitywna zasada spraw cdii wo* 
ści społecznej wymaga tego, by każ* 
ciy człowiek mógł zapracować na ka
wałek chleba. by zniknęły takie ano* 
n alie ażeby 200 rodzin „baronów wę 
głowych" zarabiało dwa razy tyle ile 
zarabia pół miliona robotni k ó w  ko
palnianych, by miliony ludzi chcą
cych uczciwie pracować przymierało 
głodem z powodu bezrobocia a dru* 
dzy bogacili się nadm emie i przeciw 
stawiali ąfę skróceń.u czasu pracy z 
chęci powiększenia swych „utajonych 
dochodów".

Rzecz jasna, że problem ten musi 
być rozwiązany w skali międzynaro* 
dowej. Niestety kcnwencia waszyng 
tońska określająca długość czasu pra
cy na 8 godzin dziennie i 48 godzin 
tygodniowo, została ratyfikowana 

(Dokończenie na str. 4-lei)
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DZIŚ w kinoteatrze „ WANDA" rewelacyjny monstre program. Najwspanialsza kumedia filmowa z której smieie się cały świat.

DZIEŃ NA W Y Ś C IO M  (Więzy mitoścD
Film pięknych me'odii, kobiet, w j stawy, fenomenalnych pomysłów. —  w rolach g ł. : W A L L A C E  B E E R Y , M AUKEEN  S IJL L IV A N . Ąg LAN 
JO N E S  ora., trzej genialni B R A C IA  M A R X . — U w aga: sala nasza centralnie wentylowana je s t najchłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa.

W  sobotę dn. 11 bm. o godz. 3-ej pop. W  niedzielę dn. 12 bm. o godz. 10 i 12-tej przedpoł. PO RA N K I F IL M O W E  z powyższego progrąmu

Przegląd praiy
Trafns ocena

P. Stanisław Grabski uzasadniając w w * ;' 
kule w „Gońcu Warszawsium“ „konieci* 
ność refonry rządzenia i obyczaiów polio 
tycznych" w trafny b trdzo sposób ohacak* 
tcryzuje niebywale na naszych luawersytco 
tach rozpanoszone bojówkarstwo endeckie, 
szkody jakie stąd w unikają, nie ogranicza* 
ją  się jedynie do tragicznego już dziś zanaro 
chizowania naszych uczelni wyższych ale 
mają swe głębokie, dziejowe rzec można as* 
pckty:

Najgorsze jednak spustoszenie umysło* 
we i moralne szerzy stosowant przez 
wszelakich „U,odzów“ bojówkarstwo 
wśród uczącej się młodzieży.
W całym szeregu „ideowo < wychowaw 

czych” stowarzyszeń akademickich, wręcz 
się zakazuje czytania nie swoich '"siążek, 
udziału w nie swoich pracach społeczno* 
narodowych. Zamiast dążenia do prawdy 
kształci się tam umiejętność narzucania 
przemocą innym swej woli. I coraz mniej 
młodzież nasza czyta książek, coraz mniej 
stara się nabyć gruntownych wiadomości
0 rzeczywistych siłach i potrzebach Pol« 
ski, cotaz mniej wysila się dla zbogacc* 
nia swej myśli —■ bo cóż pomoże najwię* 
ksza choćby wiedza i najbardziej twórcza 
myśl głowie, którą rozbijają zadane znieo 
naćka z tyłu przez bandę bojowców ciosy 
pałek czy kastetów.

Jedną z główniejszych przyczyn upac« 
ku umysłowego i moralnego doby sask’cj 
było narzucanie sejmikom, trybunałom, 
elekcjom swej woli przez „frak ie“, tj. ooo 
zy walczące o władzę dla tego czy innego 
z królewiąt, szablami spitych zaścianków 
szlacheckich czy nadwornych milicji. Dz: 
sitjsze bojówkarstwo, wszystko jedli 3 
spod jakiego jest znaku i ku chwale la. 
kiego wodza walczy przeciwko myślom
1 przeświadczeniom przemocą fizyczną 
tak samo ogłupia i podli.

Robotnicza solidarność
W  „I. K. C .“ czytamy taką niezmiernie 

charakterystyczna notatkę-
• W  żydowskiej firmie „Akropol” przy 
ul. Straszury w Wilnie wybuchł strajk. Po 
dłoże strajku ma niezwykły charakter.

Firma ta zatrudniała jako pracowników 
hndlowych 11 mężczyzn i kobiet. Jedna 
z prąci iwnic bvła chrześcijanką, pozostali 
zaś żydami Tę właśnie chrześcijankę wła* 
ścicicl firmy postanowił zwolnić. W  o1 
nic je j stanął cały personel żydowski, któ 
ry proklamował strajk Sprawą tą zajmie 
się prawdopodobnie Inspektorat Pracy. 
Cóż na to nasi rałiści od „OZON u" do 

„Falangi"? Jakże śmiesznie wobec tego jas* 
nego prz> kładu robotniczej, klasowej soli* 
darności cała antysemicka heca wyglądać.

Iw.

na wodach Hiszpan*'
Obserwator angielski 

z a b  ity
Cała prasa europejska uderza na 

alarm z powodu powtarzających się 
prowokacyjnych nalotów bom bo
wych na Francję oraz ataków na 
okręty francuskie i angielskie, prze
byw ające na wodach hiszpańskich.

Ostatnio znów francuski parowiec 
„B risban e” został w środę w nocy 
zDombardowany pr ez nieznany sa
molot u wybrzeży hiszpańskich w 
pobliżu Dema (prowincja Alicante). 
Sam olot przy świetle księżj-ca zrzu
cił na statek cztery bomby, po czym 
ostrzeliwał pokład z karabinu ma
szynowego. Ofiar ataku padło pię
ciu zabitych, czterech ciężko rannych 
i sześciu lekko, W śród zabitych 
znajduje się Anglik, obserw ator z 
ramienia k rmitetu nieinterwencu o- 
raz czterech członków załogi. K api
tan „B risban e” je s t  Ciężko ranny. 
S ta tek  zatonął.

itnglio przed istotnymi
decyzjami

W edług doniesień prasy okręty 
wojenne oraz samoloty Anglii i in 
nych państw- na wodach hiszpańskich 
otrzym ają prawo strzelania do zbli
żających się samolotów hiszpańskich 
nawet w obrębie hiszpańskich wód 
terytorialnych.

Zam kni pi :ie  l i st  
adw i ksckich

WA 4SZAWA ( t e l ) Jak  się do
wiadujem y m inister sorawieli wości 
Grabowski w ydał ro>porządzenie, 
zam ykające listy adwokackie w 
całej Polsce. Rozporządzenie to 
będzie ogłoszone w „Dzienniku 
U staw “ z d atą 10-go czerw ca.

Nowy ONR w Wilnie
Na terenie Wileńszczyzny daie się 

zauważyć działalność organi.: acyjna 
Narodowe; Organizacji Pracy. Ciga* 
nizacja ta montowana jest, jako za* 
wodowa przybudówka byłego O. N. 
R.eu wśród robotnikow.

(Dokończenie
tylko przez kilka państw. Naipowaz* 
nicisze państwa jej nie ratyfikowały. 
Niektóre państwa prowadzą os+rą 
walkę przeciw ttf konwencji, mimo, 
zdaia sobie sprawę 7. tego, że z udo* 
skonałeniem aparatu wytwórczego i 
rozwoju organizacu pracy na całym 
świecie produkcja znacznu wzrosła.

. Nakładany zaś na robotnika ciężar 
piacy dc wykonania jest taki ;h 
rc zraiarów, że prowadzi b. często do 
wyczerpania, do pozbawienia zdolno' 
ści do pracy i przedwczesnej śmierci.

Skrócenie czasu oracy staje się w

ze str. 3-ciej) 
tych wai urJkach nakazem chwili!

Jeśli do tego przekonania doszłr 
"zisiaj Izba Reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych, a więc nie przedsta* 
wicielka socjalistycznego, czy choćby 
pracowniczego świata, ale naibardziej 
kapitalistycznego kraju na świecie, lo 
za jej przykładem powinny pójść tak 
że inne państwa. Pierwszym do tego 
krokiem winno być nie tylko ratyfb 
kowanie konwencji waszyngtońskiej, 
ale nade wszystko praktyczne wyko* 
nvwanie iei postanowień.

Sta?

Rząd augielski zastosuje te zarzą
dzenia w wypadku, gd jby  inne za
interesowań" państwa nie chciały 
przyłączyć się do tego układu.

Kontrtorpedowiec „V A N O C “
przeprow adza śledź bu o w spraw ie 
bom bardow ań statków angielskich

Kontrtorpedowiec brytyjski „Va- 
noc“ prz}-był do Alicante, gdzie 
przeprowadza śledztwo w związku 
z atakami, których przedmiotem 
były 4 statki bryty jskie. Przybycie 
brytyjskiego okrętu wojennego do 
A l i c a n t e  uważane je s t  przez 
prasę angielską jako pierwsze z za
mierzonych zarządzeń Rządu bry
ty jskiego, m ające uniemożliwić dal 
sze pow tarzanie się ataków-, wymie- 
rzonych rozmyślnie przeciwko stat
kom brytyjskim .

Jeszcze jeden
s tatek angielski  
żbembardoosay
Pod Castellon (port w prow incji 

te j sam ej nazwy) został zbom bar
dowany ubiegłej nocy brytyjski pa

KWIATY

^ y t h S - is u z r -.1

AKOW, ul WISINA 2. Tel. 135-7’

louijj traiiwri mMm
dla rebelii hiszpańskiej

LON DYN  (Ai). Specjalny kores
pondent dziennika „Daily Express* 
z Turynu komunikuje, że Italia l e  
przestaje wysyłać now-ych transpor
tów lotniczych dla gen. Franco.

„Otrzymałem —  pisze on —  po
zwolenie na specjalną wizytę w 
jean e j z największych fabryk m ają
cych na celu m otoryzację armii i 
konstrukcje samolotów.

,.Zakła< y „Fiat* są jedyne na 
świecie, które wytw arzają pod jed 
nolitym kierownictwem a u ta , samo
loty bojowe, wozy pancerne, czołgi, 
tanki i motory samolotowe.

„Fabryki te są tak olbrzymie, że 
dla oglądnięcia ich jedynie z zew-

Wafykan nie myślFwszcząć rokowań
z lli-cia Rzesza

RZYM  (Ai). „O sservatore Rom a
no" zamieszcza oficjalną notę W a 
tykanu, dem entującą pogłoskę, za
mieszczoną przez jtd en  z dzienników 
szw-ajcarskich, a przedrukowaną 
przez wszystkie pisma faszystow-skie 
według której doszło do rozmów 
porr edzy ambasadorem III. Rzeszy 
w Sw . Stolicy i W atykanem  w spra
wie wyjaśnienia sytuacji wytworzo
nej w Austrii po Anschlussie.

rowiec „Isadora". Bom ba wpadła 
do hali maszj-n. S ta tek  został uni®" 
ruchomiony. Ofiar w ludziach W® 
było.

•
LON DYN . A geucja R eutera do 

nosi: W  odległości 15 km, na pół* 
noc od Castellon zbomkaraowany 
został nieznanej narodowości stat“i- 

W edług uzyskanych dotychczas 
wiadomości, ofiarą bombardowań'8 
padło 10 zabitych i 19 rannych.

natrz jeździć się musi cały czai 
inochodem. Na aerodrumie, będV 
cym w granicach fabryki, zubaczyłc1̂  
mężczyzn i kobiety przydzielony0* 
do samolotów bojowych typu „L 
32“.

„To dla Hiszpanii" — powiedz'^ 
mi członek dyrekcji zakłądów”.

—ooo -

'm m  iier$. ode!i
do Stanów Zjedfl-

o półcien ie  kresu
Datayita Japonii

K A N TO N  (Ai) Tu tejsi lekarz®. 
dali radiodepeszę do Stanów 
noczonych, zawierającą ostry ? y  
test przeciw ostatnim krwawym ■ jjy 
lotom japońskim  na K anton: ” 
śmy świadkami brutalnego ińP1̂ .  
dokonanego przez sam olotj i11, 
skie aa cywilnej ludności cbińs*  ̂

„Apelujem y do wszystkich 0 ^ 
wateli Am eryki, ażeby w rrł’0 êy 
podjęli konieczną akcję dla P 
nia kresu tym codziennym m *!-0*0

—śO*—
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„Alarm na morzu”
Gigantyczny film sensacyjny, którego sceny poprostu zapierają dech w piersi! Masowe sceny, dramatyczne przejścif, gigantyczne manewry 

i w alki! W ykonaw cy: Waynne MORRIS, Georg BRENT, Pat 0 ‘BR EN Doris WESTON. R eży ser: Lloyd BOWN.
PO R A N K I tego filmu w sobotę 11. V I. o g. 3-f-j i w niedzielę 12 VI. o g. 10 i 12 'e j.

ilrafiów dc wlersora...
Podróże p. prezesa Radzynŝ iega

wę budowy kolejki na Sowiniec, powinni 
byli jechać fachowcy. P prezes Radzyński 
podjął na koszta podróży zł. 1.500.

W obec tego, że dyrekcja K. M. K. E., 
załatwiała wszeikie formalności, t. j. pasza 
pert, bilet kolejowy i dewizy za łączną kwo> 
tę złotych 1.215.05, p. Radzyński powinier. 
był kwotę zl. 1.500 zwrócić do kasy dyrek» 
cji KM K2-, czego nie uczynił, lecz pobrał 
z tej kwoty zł. 300 na zakupy przedwyjaz. 
dowe.

Zatrzymania przez niego kwoty zł. Ir?W 
przez przeszło miesiąc i rozporządzanie tą 
kwotą bez wiedzy i uchwały R. jST., w  zwią
zku z kosztami agenta, który miał się starać 
o pożyczkę dla KMKE., nie można niczym 
usprawiedliwić.

Podjęcie zł. 300 dn. 27. XH 1937 r. i A*, 
podróż do Warszawy, której to podróży p 
prezes nie odbył z powodu choroby. 2 za. 
trzymania pieniędzy u siebie, było również 
zupeime niewłaściwe.

Są to poważne zarzuty w stosunku do 
p. prezesa Rady Nadzorczej.

Przedsiębiorstwo tramwajowe, pomijając 
jego formę organizacyjną, względnie ustros 
jową jest niemal w stu procentach własno, 
ścią gminy, a więc własnością ludności i 
dlatego tego rodzaju uchybienia w gospoś 
darce przedsiębiorstwa są tym bardziej ras 
żącc“. („Naprzód1*)

Ruch pracowniczy

jJwaaa mundąntki?*
Plenarne zebranie Sekcji Mundantek od» 

będzie się dnia 13. V I. br. o godzinie 8se! 
w Związku Zawodowym Pracowników Umy 
siowych w Krakowie przy ul Sławkowskiej
L. 6 z następującym porządki :m dz;ennym.

1) Sprawozdanie z drugiej konferencji 
w Inspektoracie Pracy,

2) sprawy organizacyjne,
3) wolne wnioski.
Ze względu na ważność omawianych 

spiaw obecność zainteresowanych pracows 
niczek konieczna.

O BW IESZCZEN IE
Stosownie do art. 13 rozp. Prez. R. P. 

z 14 X . 1927 Nr 52/1928 podaję do publłs 
czne) wiadomości, że lista składek gminnych 
na j 1938 została wyłożona do wglądu dla 
członków Cminy na przeciąg dni 8smiu, tj. 
od dnia 10 czerwca do 19 czerwca 1938 r. 
włącznie.

Lista składek może być w pow yższym 
czasokresie przeglądana przez członków 
Gminy wyznaniowej żydowskiej codzien* 
me z wyjątkiem soboty w biurze Gminy 
(ul. Krakowska L 41) w podz. 9— 13.

Przewodniczący Tymcz. Z arżała 
Gminy wyznaniowej żydowskiej 

w Krakowie.
D r RA FA Ł LA N D A U  mp.

„Skandaliczne stosunki
w gospodarce m. Krakowa'*

WAŻNE NUMERI 
1 r.LEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec,, 143 00 
Centr. międzym. 37 
lnform“tor telef. 137-06 
Biuro napr. telef. .50-50 
Infurmator kol 121-01 
Centr, gazowni 152 35 
Centr. elektr. 150-76 
Ctutr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota Barnaby

rj e a t r
Z TEA TRU  M. im. J . SŁO W A CK IEG O .

i w piątek .Serce
Balbiny" l-.omecua F, Crommelly nckja, w 
reżyserii W. Radulskiego, z udziałem R. Pa, 
wlowskiej (rola główna), Matusiakównv I. 
Wernicz, M. Bednarskiej, M. Bialskiej, K. 
Pabisiaka, M. Węgrzyna L. Ruszkowskiego 
T. Konrada.

W  sobotę po cenach zniżonych Z. Nowa. 
kowsjciegu „Gałązka Rozmarynu". 
Najbliższą premierą teamu im. J . Słowackie, 
go będzie svuka Walentyny Alexandrowicz 
p.t. „lej syn", w opracowaniu scen;:znym 
reż. Józefa Karbowskiego.

Piątek 10. VI. „Serce Balbiny" Sob . 
11. VI. „Calązku Rozmarynu".

Repertuar kin
•ADRIA: „Motył hiszpański" (  Jan et- 

tf* Mac Donald) i „Obrońcy Rio 
Grandę".

A T L A N T IC : „Księżniczka cygań' 
ska" (Anabela i f i . Fonda( „Cień 
Szanghaju" (Peter Lorre).

A PO LLO : „Świat mówi o nas" (Mau 
lice Chevalier, June Rndght).

Kino- teatr Bagatela spowodu re
montu budynku nieczynny.
* NO LO PP- Zabronione szczęście 
w głównej ro li: Merle Oberon i Bri 
an Aheme.
M U Z E U M : „Książątko".

ROM1 E N : „Zbłądziłem" (Charles 
Boyer)

S T E L L A : „Pieśniarz W arszawy".
S Z T U K A : „Ostrożnie z miłością".

U C IE C H A : „Alarm na morzu".

W A N D A : „Dzień na wyścigach" 
(„W ięzy m iłości").

R ad io
SO BO TA , 11 czerwc- 1938

8.10 Muzyka. 11.40 Muzyka. 24.00 Mu.
• yka. 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci- 
-6.00 „Z utworów Schuberta". Wykonaw. 
CY: orkiest-a mandolinistów „Hejnał *, ze. 
sPól gitarzystów i Maria Bielicka (śpiew).
16.45 „Prawo dziecka do swobody", pega. 
danka wygłosi W  Slissel. 17.10 Koncert 
orkiestry dętej ułanów Ks. Józefa Pon-.a-- 
tewskiego pod dyr. J. Dragona. 18.10 ie» 
cital wiolenczelowa Józefa Mikulskiego. 
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstem.
18.45 „Kraków w poezji” — kwadram po. 
ctycki w opracowamu Waleriana Iachmtta. 
-’ć'00 Wielki koncert symfoniczny nadany 
w ramach > estivalu Muzycznego z Zajnku 
’-a Wawelu w Krakowie Wykonawcy: or.

Zamieszczamy dwa głosy: „Naprzo 
du" i „Głosu Narodu". Obie spra- 
wy były przedmiotem ostatniej dys
kusji na krak. Radzie M ieisl.iej. Po
ruszyli je  radni socjalistyczni. Spra
wy' wprost rewelacyjne.

Powió :imy do nich w najbliższych 
dniach i omówimy je z naszego pun
ktu widzenia. W ugółe sprawom sa
morządowym a specjalnie krakow
skim poświęcimy sporo i stałej u- 
wagi.

A, oto co czytamy
-,P. wiceprezydent m. Krakowa i zaraz im 

prezes Rady Nadzorczej K. M. K E., dr 
Rudolf Radzyński, odbył w r. 1937 21 pod
róży służbowych, których koszt wyniósł — 
7,545.05 zł., czyli, że jedna podróż koszlo. 
wzla przeciętnie 360 zł,

Prezes nie podawał przy tym ani liczby 
dni ani też określonego celu podróży. Sam 
określił sobie ryczałt na podróże w wyso
kości zł. 300.

Oto szczegóły:
Wyjazd 13. V. 1937 r. wraz z dyrtkto. 

rem do Zakładów Ostrowieckich po otertę 
na szyny był nie potrzebny, gdyż Bprawę 
oferty można było załatwić w drodze ko; 
respondencji.

Wyjazd trzykrotny w czerwcu 1937 r, 
dc Warszawy do Banku Handlowego w spra 
wic pożyczki którą można było załatwić w 
drodze korespondencji, tym bardziej, iż v' 
Krakowie jest filia tego Banku.

Wyjazd 7 lipca 1937 r. z dyrektorem dc 
Zakładów Inżynierii w Warszawie w spr„. 
wie kupna autobusów, bez uchwały R. N. 
i wobec braku gotówki w K. M. K. E., a 
zwłaszcza jeśli chodziło tylko o orientację w 
cenach i o plany, nie był potrzebny. Jeśli 
podróż była już konieczna, powinien byt 
jechać sam dyrektor, jako fachowiec.

Wyjazd w lipcu do Lwowa do Z l S., 
celem uzyskania pożyczki, rówidei nie moż 
na rzeczowo uzasadnić. Wiadomo bowiem, 
że pożyczek nigdy nie udzitlał Z U S , a 
ZUPP., a gdyby nawet ZUS. — to w każ 
dym razie nie oddział we Lwow:e, tyiko 
centrala w Warszawie, która objęła agendy 
ZUPP. w r. 1934. 1 ai:że należało to zataK 
wić w drodze korespondencji.

Kosztowny wyjazd w terminie 16—'25. 
V III 1937 r. wraz z dyrektorem do Niemiec, 
nastąpił bez uchwały R. N., a poza tym bez 
uzasadnionej potrzeby. Jeśli chodziło o spra

Konfiskata
Brali. Kuriera Wieczornego

W czorajszy „Krakow ski Kur Itr 
Wieczorny** został skonfiskowa
ny zs „Na marginesie". 

Również uległ konfiskacie „Kra
kowski Kurier Poranny".

kiestra symfoniczna P R. pod dyr. Grze. 
kowska (sopran), Władysław Ladis (tenorj 
gorza Fitelberga, Helena Zboińska . Rusz. 
oraz Chóry Krakowskie 22.25 „Godzina 
niespodzianek".

Od paru dni, mianowicie od ostatniego 
posiedzenia Rady miasta, którego część od. 
bvła się przy drzwiach zamkniętych, krąży, 
ly pogłoski o wielkich rzekomo nadużyciach 
finansowych w zarządzie ro. Krakowa. Nie 
chcieliśmy ich przytaczać w dzienniku; tak 
były nieprawdopodobne. Pod iła je jednaj 
warszawska „Nowa Rzeczpospolita11 w ar. 
tykule pt.: „Skandaliczne stosunki w gospo. 
ciarce m. Krakowa**. Z je j artykułu przyta. 
czarny najważniejszy ustęp w następującym 
brzmieniu:

„Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej m. 
Krakowa wyświetliło wiele dotąd ciemnych 
spraw, które swój epilog dawno już powin- 
ny były znaleźć przed sądem.

Przy rozpatrywaniu sprawozdań spółki 
mięsnej „Caro“ pozostającej pod auspicjami 
magistratu okazało się, że firma ta w okre; 
sie, gdy miała 300 tys. zl. strat, wypłaciła 
około 40.00 zł tytułem tantiem i gratyfikacji 
członkom Rady nadzorczej, którzy piastują 
przeważnie wysokie godności w zarządzie 
miejskim. Nie wystarczało to jednak panom 
„dy gmtarzom**. Gdy potrzebowali pieniędzy, 
zwoływano choćby na kilka minut poste, 
dzenie Rady nadzorczej, a wtedy każdemu 
z członków wypłacano po 100 zł. Pewien 
radny za referat wygłoszony na Radzie miej 
skiej w sprawie spółki „Caro“. otrzymał od 
firmy 1000 zł gratyfikacji.

Interesująco również przedstawia się dzia 
łal.iosc Krakowskiej Spółki Tramwajowej, 
kiórej prezes w ciągu 1937 r. odbył aż 21 
pedróży służbowych na ogólną sumę 7.600 
zł. Na wyjazdy prezesa pieniądze się znała, 
zły, ale na kupno chociaż jednego wozu

tramwajowego mieszkańcy Krakowa czeka, 
ją od czasów odzyskania niepodległości.

Przy rozpatrywaniu sprawozdań miej. 
skiego przedsiębiorstwa kamieniołomów, 
wyszły na światło dzienne również ciekawe 
fakty. Jak się okazuje, dyrekcja kam ienic 
tomów pobiera oprócz s.ałego wynagrodzę* 
nia także i prowizje, i to w dodatku pro. 

, wizje obliczane nie od zysków, ale od ogól. 
nego obrotu, a więc nawet od strat, co mt)< 
wi samo za siebie, Członkowie Rady nad. 
zerczej i Komisji rewizyjnej pobierają wy. 
nagrodzenie w nieustalonej wysokości**.

Są to po prostu niesamowite rewelacje. 
Cytujemy je z obowiązku dziennikar kiego 
i obywatelskiego. I  wyrażamy przekonanie, 
że Zarząd miejski zareaguje na nie w tald 
sposób, który by wyświetlił sprawę tych 
ciężkich zarzutów. Teraz, kiedy sprawa zo. 
stała wy toczona na forum puoMczne, winn? 
być załatwiona także publicznie Tego do* 
maga się niezależna opinia Krakowa. Jeśli 
„Nowa Rzplta** ule: la mistyfikacji, to trze. 
ba to publicznie stwierdzić, a winnych uka* 
tać. A le, jeśli za-zuty są prawdziwe, to...

(„Głos Narodu'-*)

Hszyonacia wiceprez M y iis k i tg o ?
W  Krakowie kursuje pogłoska, że 

wiceprezydent miasta, dr R. Radzyń 
ski, zgłosił rezygnację z urzędu aż 
do wyiasnienia zarzutów, które się 
pojawiły na ostatnim posiedzeniu 
Rady nu- isk  eji
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Kolonia
Pm śbę o objęcie przez Polskę pi o- 

te l lorutu nad Kaffą genueńską o- 
sadą nad morzem Czarnym, zlo ylo 
poselstwo kaffeńskie na ręce króla 
Kazimierza Jagiellończyka w czer
wcu 1462 roku. Posłowie z Kaffy 
błagali króla, ażeby przyjął miasto 
pod sw oją opiekę * .w  rokowaniach 
z Turkam i lub Tataram i, mówił o 
Kaffie, jako o swym mieście.* Już 
1 lipca tegoż roku wyszedł z kan
celarii królewskiej list z oznajm ie
niem, że protektorat został przyjęty. 
Na list króla odpowiedziała R alfa 
pismem hołdowniczym, w którym 
wyraziła podziękowanie i nadzieję, 
źe .pod osłoną królewskiego ram ie
nia, którego dzicz muzułmańska nie 
mało się obawia* znajdzie wreszcie 
upragniony spokój.

K affa bj^a jedną z licznych osad 
genueńskicn. które w X III, X lV  i XV  
wieku powstały nad morzem Czar
nym i Azowskim, górowała jednak 
nad innymi liczbą mieszkańców, 
rozmiarami obrotów handlowych, i 
bogactwem . W  okresie protektoratu 
polskiego liczyła Kafia cztery tysią
ce domów, przeszło 100.000 miesz
kańców, nie mówiąc o tłumach kup
ców i przyjezenych, wśród których 
spotykało się Polaków, W łocnów, 
Litwinów, Greków, Ormian, Persów, 
R osjan . Kaffa leżała na wielkim 
szlaku handlowym, który prowadził 
z odległej uprzem ysłowionej F lan
drii, przez Kraków i Lwów do I.e- 
wantu, z Kaffy natom .ast szłv to
wary lewantyńskie morzem Czar
nym do ujścia Dniestru, a stąd Po
dolem przez ziemie małopolskie na 
Śląsk do Niem.ec i na zachód. Kaf
fa była końcowym etapem  te j naj
w iększej u schyłku średniowiecza 
lądów ej drogi nanalowej, której 
środkowym odcinkiem był trakt kra 
kowsko lwowski. Stąd bliskie sto
su iki Polski z Kaffą, k jora utrzy
m yw ała we Lwowie stale swojego 
rezydenta. W  przedsiębiorstw ach 
handlowych Kaffy ulokowane były 
kapitały polskie, tłumy Polakow od
wiedzały corocznie miasto, które 
było dla ówczesnego handlu pol
skiego oknem na Bliski Wschód.

Kaffa byłe. oazą chrześcijaństwu 
w morzu muzułmańskim, przyby
wali więc tu m isjonarze, wś^ód któ
rych pokaźną liczbę stanowili Do
minikanie - Polacy. Dominikanin, O. 
Jacek  Odrowąż, założył w Kaffie 
w pierwszej połowie XII wr. klasztor 
swmjego zakonu. Po upadku Kaffy. 
który nastąpił w 13 lat po oLjęciu 
nad mą przez Polskę protektoratu, 
biskupami kaffeńskimi, rezydujący
mi najczęściej już zdała od ruin t 
zgliszcz, które najazd turecki pozo
stawił na m iejscu wspaniałego ongiś 
miasta byli Polacy. Marian D ubiec 
ki, ustalił cazw iska ośmiu bisku-

Chcrobr zakaźne 
w Polsce

Departament służby zdrowia Minister* 
stwa Opieki Społecznej podaje, że w okre« 
sie od 15 do 21 maja r. b na terenie ca* 
lego kraju zgłoszono łącznie następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

i60 przypadków duru brzusznego, 100 
duru plamistego, 1 rzekomego, 11 czerwon* 
ki, 290 płon.cy, 270 błonicy, 55 zapalenia 
opon mózgu*o«rdzeniowych, 939 odry, 15S 
krztnśca, 9 zimnicy, 33 gorączki połogowej, 
601 gruźlicy, 1 choroby Banga, 92 róży, 
553 jaglicy, 9  włośnicy, 1 Heine Medina, 
4  przypadki śpiączki epidemicznej, p jnaato 
zas 2 zgony na wodowstręr

Zwraca uwagę śpiączka epidemiczna, któ* 
rą rejestrowano już na początku maja lecz 
w mniejszej liczbie (2 wvpauki), oraz po 
raz pierwszy w roku bieżącym zanotowane 
zgony na wodowstręt

polska w w. XV.
pów Kaffy, Polaków, a mianowicie 
W ojciecha Siecina, Jana z Radzie
jow a, Jakuba z Michowa, Rojmun- 
d» Charczewskiego, Feliksa Casmu- 
rianusa, Jęd ize ja  Dębickiego, Zyg
munta M .askowskiego i Marcina
Skom pskiego.

W  ciągu X III i X IV  w. urosła 
potęga Kaffy podlegającej w tym 
okresie sw ej metropolii włoskiej. 
Genui. Corocznie przybywał z G e 
nui konsul, sprawujący władzę na
czelną nad Kaffą i paru m iastecz
kami je j podległymi. Nosił on tytuł 
.D ow ódcy morza W iększego oraz 
Genueńczyków w państwie Chaza- 
rów “. T ak  układały się stosunki, 
dopóki Genua była potęgą, a napór 
turecko tatarski jeszcze nie doić sil 
ny. Ale w połowie X V  w Genua 
zaczęła się chylić ku upadkowi, a 
równocześnie niebezpieczeństwo za-

Sytuacja strajkowa 
w fabryce wMay«iegM
Sytu acja  strajsow a w Fabryce 

„Mayweg* w Bęazinie nie uległa 
zmianie. Robotnicy postanowili stra j
kować aż do czasu uwzględnienią 
ich żądań. W  dniu wczorajszym 
w yjechał do W arszaw y sekretarz 
ZZZ., który interweniować będzie 
w Ministerstwie Opieki Społecznej w 
sprawie zlikwidowania zatargu, trw a
jącego blisko miesiąc.

lewu muzułmańskiego stawało się 
coraz groźniejsze. W ołania o po
moc dla zagrożonej Kaffy docierały 
do „Palazzo Ducale* w Genui, ale 
zostawały bez echa. Zawiodła rów 
nież podjęta przez Rzym próba zor
ganizowania wyprawy krzyżow ej na 
pomoc Kaffro, zwróciła się zatym 
Kaffa o pomoc do najw iększej po
tęgi chrześcijaństw a na wschodzie, 
do Polski Jagiollonów.

Pozwolono Kaffie werbować w P ol
sce żułnierzy, wykorzystano w pły
wy Polski w chanacie krymskim, 
aby odwrócić od Kaffy najazd ta
tarski, ale gdy pojawda się nawała 
turecka, Kaffie mogła dopomóc już 
tylko m terw ecja zorganizowanegu 
chrześcijaństw a. O stataia godzina 
niepodległości Kaffy wybiła z chwi 
lą, gdy suhan Mahomet II, chcąc 
zabezpieczyć przejście przez Bosfor 
dla sw ojej flotv handlowej, posta
nowił z obyć Kalfę. Próba zorgani
zowania koalicji anty tureckiej, po
parta przez przez króla polskiego, 
zawiodła i jeszcze w trakcie roko
wań, po trzech dniach obrony, w 
czerwcu 1475 r. Kaffa stała się łu 
pem Turków . 22 czerwca 1475 r. 
goniec Kafly sta-iął na zamku w Za
wichoście przed Kazimierzem Jagiel
lończykiem , niosąc wieść o upadku 
Kaffy. W ychoźcy z Kaffy rozbiegli 
się po całym  świecie, m ajątek ru
chomy Kaffy wywieźli zwycięzcy na 
siedemdziesięciu okrętach do S tam 
bułu. R. A.

D lN D  BA D ESC U  w operze .TR U B A D U R  
Znakomity tenor oper zagraniczny cli Di* 

nu Baaescu zdobył sobie w partu Manfic* 
wstępnym, bojem sympatię i uznanie krytyki 
i publiczności, zachwycającej się przepiek* 
nym głosem i uimującą aparycją artysty- 
Śpiewak ten posiadający wybitną kultur? 
wokalną i  aktorską przyjeżdża do KrakcWł 
po występach w opeize król. w Belgradzie 
i wystąpi w czasie Dni Krakowa w pnt>ie* 
działek dn. 13. b.m. w operze VerdiVgo ^  
partii tytułowej, mając za paimerów znako* 
mitą śpitwaczkę koloraturową Adę Sari, któ 
ra w partii Leonory święci prawdziwy 
triumf sztuki wokalnej oraz ulubieńca kiak 
publiczności barytona opery warszawskie! 
Eug. Mossakowskiego.
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,„STRACH U K N IEW SK IE J N A F X M lE  
Jak mówią w kołach artystycznych >Vaf 

szawy, fascynująca powieść Marii Uknicw* 
skicj — .Strachy* — ma się wkrótce uka* 
zac na fiimie Pierwszoplanową oryginalną 
postać aktora Modeckiego odtworzy Euge* 
ruusz Bodo. Do ciekawej roli Lusi zostali 
zaangażowana młodziutka debiutantka fil' 
mowa Zofia Karska.

N O W A PO W IEŚĆ  CH ł O b SRA
Józef Morton którego pierws.a powieść 

chłopska — „Spowiedź* — została przy* 
chylnie przyjęta przez czytający ugoł, na* 
pisał nowy utwór p. t. „Opoka*. Powieść 
ta drukuje się w tej chwili w odcinku w 
je>-iiym z dzienników warszawskich. W  wy 
daniu książkowym ukaże się na jesieni b. r. 
Nzpisanga z talentem, żywo i ciekawie, za* 
interesuje niewątpliwie tych wszystkich, któ 
rzy śledzą rczwój literatury rodem ze wsi.

—OQO—

lajazd pijanych awaninrnMiii aa wieś
wybijali szyby, i bili mieszkańców

Wynalazca filmu dzuTgliiiiircgo
?marl vr nęd&y

W  Neuilly pod Paryżem zmarł w 
v ieku  83 lat Augustę Baron, wyna* 
lazca filmu dźwiękowego. Ostatnie 
lata spędził Baron w skra nej nędzy 
i zmarł w przytułku dla ubogich 
starców.

-  - §  O  § ----------------

KSIĄ ŻKA O SPRAW ACH  W SI W  C.O.P.
Z końcem czerwca r. b. wyjdzie z dru* 

ku nowa książka Romana Koseły, autora 
zbioru legend i opowieści z zamierzchłej 
przeszłości Sandomierszczyzny, p. t. „San* 
dcmierka*. W  nowej swej książce ukaże 
isoseika splot zagadnień, związanych z bu* 
dową Centralnego Okręgu Przemysłowego 
i rolą stolicy Okręgu Sandomierza. Sprawy 
wsi w tym ośrodku przemysłowym zejmu* 
ją w książce naczelne miejsce.

—oO o—

Wyszedł z druku N r 16 (119) „Epoki“ 
pod znakiem najbardziej aktualnych zagad' 
nień polityczno*społerznych i zawitra treść 
następującą: Artykuł p. t. „Oś jeszcze nie 
rządzi światem* oświetla istotę konfliktu 
czesko » słowackiego oraz znaczenie dla 
den okracji porażki hitleryzmu. Artykuł p. 
t. „Zachód mówi o Czechosłowacji* przy* 
nosi głosy prasy niemieckiej, czeskiej fren* 
cuskiej, i angielskiej. J .  Węgliński w arty* 
kule p. t. „Coś tu jest nie w porządku* 
omawia znaczenie ostatnich uchwal O.N Z 
Artykuł p. t. „Mam moralne prawo protes* 
tować* przynosi kapitalne wyjątki z br;-* 
szery Feliksa Młynarskiego p. t. „Totalizm 
czy demokarcja w Polsce*. Zygmunt Jaro ;s 
w artykule polemicznym p. t. „Szczyty in* 
teligencji z luaem* rozważa cykl artyku* 
łów Gazety Polskiej. Michał Jordan orna* 
wia wyczerpująco książkę Maurois o A z. 
g)ii. Stanisław Czosnowski pisze o najnow* 
szych książkach. Nadto w zeszycie znajda* 
jemy wiele artykułów polemicznych w ru* 
bryce „Z dnia na dzień* oraz ciekawe fa* 
kty ze świata. Cena 50 gr Adres redakcji 
i administracji: Warszawa, Ordynacka 5.
Kom o P. K. O. Nr 26.630.
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LU BLIN IEC . Osada Sośnica w 
powiecie Lubhnieckim była widow
nią harakterystycznego zajścia Na 
spokojnych i mc nie przewidujących 
mieszkańców najechała grupa pod
chmielonych awanturników. A w an
turnicy czując się panami sytuacji 
ponieważ górowali fizycznie nad 
mieszkańcami osady, wyrywali szta
chety z płotow wybijali szyby w 
domach oraz bili każdego napotka
nego. Zniszczyli nawet skrzynkę 
pocztową i w końcu zagrozili mie
szkańcom, że zrównają z ziemią 
całą  osadę bo im się tak podoba.

Św iadek całe j rej niesłychanej 
awantury drogomistrz Marian W a- 
lutek w ystrzelił dwa razy do pod-

Sabotaz unierucomił „Dzwon 
w dzięczności" dla Hitlera
Mannheim. W  dniu 1 maja br. miały się 

rozlec tony „Dzwonu wdzięczności*, znaj* 
dującego się na wieży ratuszowej w Mann* 
heim. Dzwon ten nosi napis „Głoszę wiel
ki czyn Fiihrera — wolność militarną Nad. 
renii*. Licznie zgromadzony tium czekał 
na odezwanie się dzwonu. Dzwon milczał. 
Wskutek sabotażu nie można go bvło 
w[,/owadzić w luch

Zakwitły jaśminy
Amatorzy piękna i zapachu mai a 

zr owu nowy powód do uciechy i 
radości.

Ostatnie pogodne dni przyczyniły 
sie do rozkwitniec.a krzewów jaś' 
minu na plantach krakowskich. I te’ 
raz każdy bezpłatnie może skorzy* 
stać z tej radości, wystarczy tylko 
poświęcić chwilę czasu i we iść na 
planty a iuż woni będzie do syta.

Żeby tylko jacyś nieproszeni opie 
kunovne nie zaczęh zanadto wachać 
tych kwiatków względnie nie pizy* 
wlaszczać sociie po nocach.

chmielonych napastników w cela 
odstraszenia ich, raniąc Czesława 
Sio ła  w nogę i Antoniego W asia 
w rękę.

Soraw ę bezczelnego napadu skie
rowano do prokuratury, która się 
zajmie podchmielonymi awanfurn 
kami. Należy zaznaczyć, że no wsiach 
podobne wypadki me są żadną no
wością. Dlatego energiczne kontrak
c je  odnośnych władz przyczyniły by 
się może do ukrócenia nieodpowied
nich i tylko wieś kompromitujących 
wybryków.

Bandyta wałczył przez dwie 
godziny z oddziałem policji

Od dłuższego czasu na terenie 
Radom ska grasował odważny i nie
uchwytny bandyta G ajew ski, który 
miał dotychczas na swym sumieniu 
6 morderstw.

W  celu unieszkodliwienia bandy
ty względnie u jęcia go, policja za
rządziła obławę, w której brało u- 
dział 50 policjantów z inspektorem  
urzędu śledczego województwa łódz
kiego na czele.

Pizedw czoraj w odległości 2 kilo
metrów od Gorzkowa, policja natk
nęła się na G rajew skiego, który na 
widok: policji skrył się w zbożu i 
począł się ostrzeliwać z dwóch re
wolwerów. Strzelanina trw ała dwie 
godziny, w której został ranny w 
głowę komisarz Mikisz. Rannego 
kom isarza w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala w Piotrkowie, 
zaś bandyta ugodzony 6-cioma ku
lami policjantów padł trupem.

— oO o—

Czytajcie 
„albo-albo”
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Vif;$śniae i  ;a uwodzi ksiiw .Ł
a sama pada pod tiosem k&iowskieg^ topora

Dawne kromki polskie notują nie 
jeden wypadek oszustwa i po pros
tu ordynarnego złodziejstw a popeł 
uionego przez damę cenioną w wy
twornych towarzystw ach i domach. 
Pełno było takich pań pięknych, 
które nic innego nie umiały, jak  
jeść, pić, bawić się na koszt naiw
nych, a bogatych młodzieńców.

W siedinnastym wieku słynna by
ła w Polsce niejaka panna Machów- 
na grasująca po dworach i salonach 
polskiej szlachty. Mimo, iż pocho
dziła z biednej rodziny chłopskiej, 
przez kdka lat podróżowała po Eu
ropie, mając dostęp do najw ytw or
niejszych salonów zagranicznych.

Je j nadzwyczajna uroda, błyskot
liwy dowcip i szybka um iejętność 
przystosowania się do nowych wa
runków życia ziednały je j rój wiel
bicieli.

W ystępow ała pod kilkoma naz
wiskami', nawiązując stosunki tow a
rzyskie z przedniejszym i rodzinami 
brak owskimi.

W krótce Kraków stał się dla mło
dej awanturnicy za ciasny. Udaje 
się więc do W arszaw y W ystępu je 
tutaj jako panna Zborow ska, córka 
Marcma z Rytwian Zborowskiego. 
Panna Zborow ska rozpoczęła po
kaźną grę

Pierwszą je j oliarą był zamożny 
Szlachcic niemiecki, oficer wojsk 
Cesarskich Kollaty, k*óry usidlany 
jej wdziękami pojął ją  za żonę i wy
wiózł do W iednia. Ale nie długo 
trwało szczęście małżeńskie. Kollaty 
Po prostu uciekł z W iednia. S p ry t
na dama poszła ze skargą do cesa
rza i dzięki wysokim protekcjom  
Wyprocesowała sto tysięcy, które 
]ej wypłacono z m ajątku męża.

Machówna rozpoczyna podróż po 
c-uropie. W  Rzymie spotyka się z 
r‘dodziutkim kasztelanem bielskim, 
Stanisławem Rupniewskim. Finałem  
tego spotkania było „nowe m ałżeń
stwo”. W  Paryżu, dokąd udali się

oboje uiąż umiera. W obec tego 
wraca do Polski i tu obejm uje w 
posiadania rozległe m ajątki po 
zinaiłym  mężu. Spotyka jednak me 
spodziewany opór. S iostra Rupniew- 
skiego za mężem Szem bekow a, do
wiedziała się nie tylko o całym 
biegu życia Machówny, ale i je j po
chodzeniu. W ytacza je j proces Ma
chówna decyduje się szybko.

Poślubia jednego z sędziów, sta
rostę łukowskiego Stanisław a Do- 
m as.ew skiego. Poszło to je j tym 
łatw iej, że miała już niejaką w te j 
dziedzinie rutynę.

Biedny starosta niebawem zaczął 
sobie rwać włosy z ezuba. Pewne
go razu (zresztą nie bez porozu-

P r s y s o t o w a m a  d ©  
m i ę d z y n a r o d o w e j  

w y s t a w y
W  związku z organizowaną na rok 

przyszły międzynarodowa wystawą 
w New Yorku, donoszą o niewidzia* 
mej, wprost dotąd technice propagan* 
dy. iaką rozwinięto w ostatnich ty* 
godmach w Stanach Zjtdnoczonyth. 
D o propagandy tej użyto samolo* 
tów, radia, tysiące samochodów pro* 
pagandowych, specjalnych balonów 
powietrznych i t. d. i t. d. Komitet, 
wystawowy licząc na skutki te i pro* 
pagandy, oblicza, iż wystawę zwie* 
dzi najprawdopodobniej ok. 40 mi* 

Jionów  obywateli U. S. A . prócz tu* 
rystów zagranicznych.

Przy okazji tej warto podkreślić, 
że w roku 1942 odbędzie się kolejna 
międzynarodowa wystawa w Rzy* 
mie. Roboty przygotowawcze ao tej 
wystawy, jak planowanie terenów, 
uzgadnianie planów i t. p. — są już 
obecnie w celnym tokui Ogólny nad 
zór na tymi pracan i zastrzegł sobie 
osobiście Mussolini.

mienia się z Rupniewskimi) wypro
wadził żonę na pi zechadzkę... pod 
sam trybunał lubelski. Z ukrycia 
wyskoczyli słudzy sądowi i wsadzi
li Machownę do więzienia.

Sprytna kobieta nięknośeią swą 
wymową, zręczną w postępowaniu 
potrafiła do tego stopnia usidlić sę
dziów, że ci pozwolili je j w ejść w 
kontakt z jedną linią Zborowskich 
Zborowscy zaś znęceni nadz e ją  
w jTgrania procesu i uzyskania znacz
nego odszkodowania, ujęli się za

„poszkodowaną" i zaczęii dokumen
tami dowodzić, że Machówna po
chodzi od Zborowskich. Znalazła się 
nawet „m etryka”, stw ierdzająca, że 
Machówna jest rzeczywiście córką 
Marcina Zborowskiego. Uwięziona 
odzyskała wolność.

Naraz gdy zdawało, że nic się nie 
stanie awanturnicy*, zjaw ił się je j 
właściwy mąż Bartosz Zatorski i z 
namowy Rupniewsk ch wytoczył 
Machówme jtiroces o wielożeństwo. 
Nastąpił szybki i smutny koniec 
dma 2 lipca 1681 roku padła pod 
toporem katowskim piękna ufryzo
wana głowa jed u ej z najbardziej, 
wyrafinowanych hochstaplerek o- 
wych czasów.
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totożl/l] pFKEisi^OPSfiO w
i zaSv©bs!ł 200 000 :i.

wpeniu
Przed sądem warszawskim rozpo* 

częła się senzacyjna rozprawa o oszu 
stwa, przywłaszczenia i kradzieże — 
ra  w.ększa skalę. Bohaterami tei sen* 
zacyjnej rozprawy są „gentlemani 
świata doliniarskieuo W arszawę ma 
jacy w swym zawodzie niebyłe jaką 
praktykę.

Spółka ta została wykombinowa* 
na i założona w celach więziennych, 
gentelmani odbvwali swe e „dohniar 
skie wywczasy" za podkopy, kra* 
dzieże — a nawet i szpiegostwo.

T o  tez nic dziwnego, że gdy się 
z powrotem otwarły drzwi więzienia 
i gentelmani poczuli wolne powietrze

H i  M c i f B t a t j i  R i t i i t c k a
Brema. Państwowy Związek Ko* 

lonialny Trzeciej Rzeszy urządził w 
dniach 26—29 maja br. „dnie kolo* 
nialne" w Bremie. Otwarto wystawę 
kolon.alną z bogatym działem włos* 
kim. Przemawiali wysocy dygniia* 
rze państwowi 1 woiskowi, :n. in. gen. 
Lettov Yorbech, domagając się zwro 
tu kolonii.

założyli spółkę majacą na celu dosta** 
we bUszanych pudelek. Spółce uda* 
ło sie nabrać gości na 200.000 zł.

Główny „bohater" Tadeusz La 
toszek zginął bohatersko „po swo* 
jemu" z własnego rewolweru, w 
chwili gdy policja wkroczyła do biu 
ra.

Rozprawa potrwa parę dni i rzuc. 
snop światła na spryt tak zw. „wyż* 
szych sfer świata doliniarskiego".

Nareszcie będziemy  
dobrze informowań*
ja k  się dowiaduje agencja „Ka* 

bel", wysuwany jest ostatnio projekt, 
by przy urzędach pocztowych miej 
skich jednemu z urzędników powie* 
rżane były funkcje informatora. O* 
kienko urzędnika, mającego obowią* 
jek informowania :nteresów, ma być 
wyraźnie oznaczone. Podicreślić nale* 
zy, że obecnie urzędników takich po* 
siadamy jedynie w Warszawie przy 
centrali, a w kiłku miastach woje
wódzkich funkcje te pełnią woźni.

S&DW iK  M A SC H O F F

„BAGNO
P O W IE Ś Ć

garderobie atelier filmowego, siedziało towarzystwo 
f?ce udział w zdjęciu. Czas spędzano na grze w kartf i

L iw a ch . Po pewnym czas.e zawezwano wszystkich 
e|ier ’ • -■ - • •
W

do
gdzie po szeregu prób, robiono zdjęcia, poczvm na* 

a pauza obiadowa.
Vj A  kto buduje te maszyny? odezwał się Ot* 

nie mo&4c dłużsi nad sobą panować. Czy 
la1ą one z nieba, czy wyrastają w ogrodach ka* 

| 'Stów? Pan rzecz tę tak przedstawia, jakby ka* 
U jści wytwarzali maszyny jako środek do znisz* 

,Ia Pracującego proletariatu a zapomina pan o u>m, 
t^ies-ątki milionów zajęte są w fabrykach wytwa* 
C^Ych maszyny i ze te miliony żyją właśnie z bu* 
ljc- y tychże maszyn, którym pan przepowiada roz- 
i4l młotami. Jak to sobie pan wogóle wyobia* 
[, hie jest mi jasne. M yśli pan, ze przez znisz* 
ą ie maszyn można wstrzymać rozw-ój techniki 
ta ^wadzić stan z przed stupięćdziesięciu łat? P a r : 
i, Rozumowanie ma w sobie, pewną dozę naiwno* 

dopatruje się pan innych powodów rosną- 
c . bezrobocia, jak tylko konkurencję maszyny 

b e k i e m ?
T o  jest jedyna przyczyna.

^  A  w ojna? spytał Otwiercki. Pomijam iuz 
j^Dstwa jakie wojna miała dla państwa niemiec* 
tif ’■ ciężary w postaci odszkodowań, ale musi pan 

uświadmU, że państwom prowadzącym wojnę 
Wyczerpał się, że państwa te zaciągnęły po*

I,L  -1’ za pieniądze te fabrykowano granaty, szrap' 
torpedowce i że miliardy te poszły z dymem- 

b j Va nie mają teraz dostatecznych funduszów, by 
na roboty publiczne, muszą w najwyższym 

0®ran ĉ-a  ̂ budżety, czego następstwem jest
°cie i zastój we wszystkich gałęziach przemy'

słu. Im dłużej zastój ten będzie trwał, tym większe 
rozmiary będzie przybierało bezrobocie.

— D o tego jeszcze maszyny zabierają ludziom 
pracę i zwiększają nędzę,

— Pan się myli. G dyby zamiast maszynowo, 
robiono wszystko ręcznie, nędza wśród ludności by* 
łaby jeszcze większa. W ez pan pod uwagę tylko rze* 
czy codziennego użytku. N. p„ garderobę. Dzisiaj 
może pan kupić parę bucików maszynowo robionych 
już za 5 marek, luksusowo wykończone z najlep* 
szego materiału za 30 marek, Te same buciki ręczme 
robione kosztują 70 marek. M oże pan sobie na to 
pozwolić? G dyby materiały sukienne robiono wy* 
łącznie ręcznie i ubrań nie szyto na maszynach, nła* 
ciłby pan za ubranie nie 80 marek, ale pięć razy tvle. 
Czy pan, lub szerokie masy społeczeństwa mogą so* 
b.e na to pozwolić? Nie! Zatem przy pańskich do* 
chodach chodziłby nan obdarty, w następstwie czege, 
nie miałby pan Aatrudnienia we filmie — ergo — 
głodowałby z całą rodziną. Zastanowił się pan lcedy 
nad tym, ile kosztowałaby iedna zapałka, gdyby ją 
strugano ręcznie a nie wyrabiano maszynowo? Nie 
maszyny spowodowały kryzys ekonomiczny w Fu 
ropie, lecz powodów tego kryzysu należy szukać 
w prowadzeniu woiny. Dlatego twierdzę i sądzę, iż 
panowie przyznają mi radę, że wojna jest najwięk* 
szym nieszczęściem nie tvlko każdego narodu zc* 
sobna, ale całej ludzkości.

— W ojn y  zawsze były i zawsze będą.
— T o  przyszłość okaże.
— ;Tć pacyfistyczne poglądy są rirną każdego 

narodu.
—- W  pacyfizmie widzę szczęście całej ludzkości.
W yw ody Otwierckiego wprowadziły pewnego 

rodzaju zakłopotanie wśród obecnych. Nastąpiło 
milczenie.

— T o  wszystko me zmienia postaci rzeczy,, 
odezwał się Corelli, że na świecie jest za dużo rna* 
szyn i maszyny te szerzą nędzę wśród proletariatu.

— A  ja jestem przekonany, ze w stosunku do 
maszyn jest za wiele ludzi. Gdyby proletariat, za*

znaczarr proletariat, nie płodził tyle potomstwa, nie 
byłaby konkurencja między samymi robotnikami tak 
duża. Że robotnikowi ile  jest, musi winę w znacznej 
mierze przypisać sobie samemu. Ale jest o wiele wv* 
godniej, odpowiedzialność za własne postępowanie 
zwalać na kozła ofiarnego w postaci maszyny.

— W  Niemczech, nie ma za dużo ludności.
— Przeciwnie — iuz ieden minister powiedział 

raz, że w Niemczech mogłyby być znakomite czasy, 
guyby było o dwadzieścia milionów ludności miei,

— l o  są żydowskie machinacje.
— Nie wiem co to twierdzenie ma z Żydosiwem 

wspólnego, muszą jednak zaznaczyć, że ów mini; ter 
rówmeż nie jest Żydem.

— M y, naród niemiecki,, mamy piawo do roz* 
woju, zapalał się przeciwnik Otwierckiego i nie wi
dzę powodu, by ograniczać przyrost ludności, bio* 
rąc wzgląd na ilość maszyn.

— Tu me chodzi o maszyny tylko o możność 
egzystowania. W  dzisiejszych czasach przeludnienie 
prowadzi do katastrofy narodowej.

— Przyrost ludności wzmacnia rasę.
— Temu nie zaprzeczę, ale twierdzenie to można 

zastosować do ludności riaiącej odpowiednie tery* 
toria do rozwoju.

— O terytoria te musi się postarać.
— Nie wiem, jak pan to pojmuje. Sprowadzić 

rto kilometrów kwadratowych ziemi z Ameryki lub 
A fryki?

— Naszym dążeniem musi być rozszerzenie 
granic na. wschód.

— To samo prawo do rozwoju ma każdy* na* 
rod. Co by pan na to powiedział, gdyby Polacy lub 

“Czesi doszli do przekonania, że mają za mało tery* 
torium do rozwoiu i muszą granice rozszerzyć na 
zachód, tak — pod Berlin?

— ' o zupełme co innego. M y naród niemiecki, 
ako naród sH ący kulturę nie tylko w Europie, ale

na całym świecie, mamy prawo do rozwoju i rozsze* 
rżenia naszych granic, gdy* nam z czasem za ciasno 
będ zie na niemieckiej ziemi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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R Ó Ż N E !♦
W a p n o  palone i g iszon e
kam ień i tłuczeń  w ap ien n y ,  
c e g ł ę  m aszy n o w a I k lasy , o r a z  
wszelkie w y r o b y  b e to n o w e  

p o l e c a ł a  ■

Wiejski! Zahtady Ceramiczne
Inlra .11 Sini) ńskl S. Mi 01 nr II. l i

C A I M A D A
p o l e c a  w n a j w i ę k s z y m  w y b o rze  

Bieliznę m ę s k a ,  d a m s k ą ,  dziecin
na o ra z  p ończochy, sk a ro e ty ,  re  
kawiczki, c o  ce n a c h  najtańszych  

1= w w ojew . krakow skim  =  
Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon
kurencyjnych.

■'esc. J Ó Z E F  C E P I R A  
KraKÓw, pl. S zczepański L. 9 .

F U T H B w vkonuie. o rz e ra b ia  

sprzedane  i au^ u ie

jóYlf b o l e r
Kral 6  y, Urzędnicza 2 8 .  lei 1 5 6 - 3 4 .  

Kołdry, pościel wyprawki niemowlę
ce, płaszcze kao‘elowe naitanieł 

E15EN SŁAWKOWSKA 2.

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, polerowan e. Nifclo-Cnrom, 

K r a k ó w .  Tarłow ska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. T el. 119-61.

W i ó r o w a n i e  x j b y t g ę * n e

płynny wosk Dole rozjaśnia i na
daje parkietom piękny połysk.

F. LjEMERT Sławkowska 6

K O S T I U M Y  kąp-elowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawmki, „go l fy*  
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich renach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków. Sebestlana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnow sze fasony.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym  składzie krawatów „Re- 
cord Cravates* Kraków, Floriań
sk a  35, telefon 141-68. W łasna 

wytwórnia. H urt — detal.

Lodownie rze: n 'f  e 
gospodarcze i t. p.
N A  I W 1 Ę K S Z Y  W Y B Ó R

S A T T Ł E R
KRAKÓW . ST R A D O M  L. 18.

D o  sprzedania lub wydzierżawienia 
2 piętrowy budynek fabryczny 

z centralnym ogrzewaniem 
w Krakowie. Wiadomość: 

Al. Słowackiego 12/10 tel. 104 37. 

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Dasna 6. Źurnale m o d e l o w e .  

Wykwintne wykonanie.

Konferencja prasowa
w rozgłośni krakowskiej

Onegdaj w salach rozgłośni krakow, 
skiej odbyła się konferencja prasowa, któ* 
rą zagaił dyr. Br. Winiarz. Dłuższe prze. 
mówienie o letnim programie radiowym 
wygłosił kier. propagandy St. Broniewski. 
Kierownictwo rozgłośni krakowskiej wpro* 
wadziło szereg ciekawych innowacji.

I tak wprowadzono godzinny audycję 
p. t. „Pod konstelacją"... nadana przez Kra* 
ków na rozgłośnię Katowicką, Lwowską i 
Ł cdiką, oraz w miesiącu we wtorki o godz. 
22*giej, jako publiczne wieczomiie z ogro* 
du rozgłośni. Lokalny program muzyczny 
należy jeszcze uzupełnić nowością p. t. 
„Gawędy muzyczne", nadane n pierwszą 
Śiodę miesiąca o godz. 17.10 do 17.50.

W dziale literackim poza kontynuacją 
oryginalnego teatru wyobraźni (p.zeważ* 
nie autorów polskich) jak i dalszym eta* 
pem audycyj fredrowskich, położono na* 
cisk na tematy folklorystyczne odnośnych

R U C H  PRA CO W N ICZY.

PO SIED ZEN IE K O N FER EN C JI PRACY
GENEW A Onegdaj rozpoczęło się po* 

siedzenie konferencji międzynarodowej pra. 
cy pod nrzewodnirtwem delegata brazylii' 
skiego Fallo. Przystąpiono do dyskusji naJ 
sprawozdaniem dyrektora Biura Międr.yna* 
redowego Pracy na temat światowej sytua* 
cji gospodarczej i społecznej.
N O RM A Z A RO BK U  R O BO TN IC ZEG O .

Okręgowy inspektor pracy w Warszawie 
określił na rok 1958 dla Warszawy miesięcz 
ną normę zarobku niewykwalifikowanego 
robotnika w wysokości 125 zł. Kwota ta 
stanowi najniższą podstawę wymiaru przy 
obliczaniu rent wypadkowych przez Z.U.S

fiagmentów literackich. Równ er powieść 
mówioną dotychczas przeważnie obyczaj o* 
wo * światopoglądową rozmieniona na 
krótsze kilku odcinkowe now ;le i opowie 51 
ci, sięgające po tematy związane z nastrój a iiii 
letnimi. Podobny charakter będz I  miota 
lektura lokalna nadawana na Kraków i Ka* 
towice trzy razy w tygodniu o godz. 21., 
uwzględniając główne utwory autorów kra* 
kowskich rozbite na kilka lub kilkanaście 
odcinków. Inna nowość w programie lo» 
k Jnym  literackim stanowi cztero — czło* 
nowy cykl audycji p. t. „Dzieje kom edii', 
które w odstępach miesięcznych mają ująć 
w objaśnieniach przykłady komedii od 
antyku po wiek XIX=ty. Humor lokalny 
(niezbyt zresztą, jak wiadom i obfity) 
prócz wesołych wstawek w końce r*a” wic* 
czornych znajdzie skromne pomieszczenie 
v> anegdotycznej audycji p. t. ' o i owo" 
(poniedziałek, godz 17»ta).

FU N D U SZ  PRA C Y  O TR ZY M A  
N O W Y U STR Ó J.

Na- nadzwyczajną sesję izb ustawodaw* 
czych wniesiony został projekt ustawy, no. 
wclizującej usŁrói Funduszi Pracy. Na pod 
stawie nowej ustawy Fundusz Praca, został 
upoważniony do zaciągania pożyczek do 
knoty nie przekracazjącej 5QC milionów zł.

Obecne zadłużenie F. Pr. wynosi 220 mi. 
, lionów zł.

Budżet Funduszu Pracy stanowić 'sędzię 
załącznik do budżetu Ministerstwa Opieki 
Społecznej

- * o o -

M u z y k a  i p o l i t y k a
Lord Rothemere lubi głębokie rozwa* 

żania i oto niedawno opublikował w Daily 
Mail rezultat tych rozważań. Mianowic.e 
usiłuje wynaleźć zależność wzajemna po* 
między muzyką a formami politycznymi.

„Wydawało mi się zawsze — pisze on — 
bardzo znamiennym i ciekawym, że dwa 
najbardziej muzykalne narod y Niemcy i 
W łosi przyjęli jednakowy ustrój pclrycz* 
*>'•

Lord Rothemere lubi wpiawdzie próbie* 
mv bardzo głębokie, ale też i coko.wiek 
fałszywe. Bo zaiste dziwną się rzevą wy* 
daje, że muzyka, która uśmierzyć umie 
drobne rusztynkra — mogłaby rpowodo. 
ssać tego redzaju system politvcznv, jaki 
istnieje w Niemczech i Włoszech ze wszyst* 
kimi jego baibarzyńskimi konsekwencjami

Zresztą, może nawet 1 szkoda, że muzy* 
•ka nie wywiera takiego decydującego wpły

- f t f ' i :  %? ? Y7* fcCSfv

PI ĘKNY S K L E P  do wynalecla od 
1 llpca przy ul. Lwowskiej L. 18.

SRRZEDAŹ

P A R C E L A
Debrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
■ _  Z G ŁOS ZEN I A  m m  
KRAKÓW. UL. MAZOWIECKA 154.

wu na życie polityczne. Gdyby bowiem 
tak było, Hiszpanit nie musieliby się za* 
stanawiać, jaki ustrój polityczny im b-irdr ej 
odpowiada i nie byłoby wojny hiszpań
skiej.

We Francji okres dyktatury Napoleona 
Bonapartego bvnajmniej nie odznaczał się 
umuzykalnieniem, wiadomo zaś powszecti* 
nie. że było wprost przeciwnie.

I trzeba przyznać bezstronnie, że mu* 
zyka dziwnie luoi jedno słóweczka — bar* 
dzo dziś popularne — demokrację.

Cóż jednak odpowiemy lordowi Rothe* 
mere ł

Tylko to, że chcieć uzależnić system po* 
lityczny od muzyków — to określać wiek 
kapitana okrętu na podstawie wysokości 
masztu; uwieczniać zas na piśmie podane *oz 
ważania, to — y.edlug określenia Henryka 
Poincarć — marnować tylko atrament

Ale lord Rothermare może sobie wi* 
docznie na tę zabawę pozwolić.

O jakichże jeszcze próbach uzasadnię* 
żiia totalizmu wkrótce usłyszymy?

(■ „Les Nouvelles Littćrair»s)

Gorączka złota w Kanadzie
Na wyspie Vancouver odkryto nad 

bizegiem rzeki Franklin żyłę złota 
dość bogatą. Rząd Kanady wysłał 
ekspertów na mieisce w celu zbada* 
nia pokładów zawierających złoto. 
Na wyspę ściągają już karawany po* 
szuk'waczy żółtego metalu, powstały 
tam liczne osady i  zapanowała górą* 
czka złota, iak za najlepszych cza* 
sów Klondvke.

C zy  s n o b i s t y c z n a  moda  
przyjmie cię u
Magazyny w Nowym Jorku reklamnO 

szereg przedmiotów, przeznaczon* eh n* 
użytek psów pokojowych. Widz,,ny w*.ęC 
na wystawach specjalne rozpylacze ‘P l  
skraplania psów wodą kolońjką i to spt^ 
parowaną w ten sposób, aby zapach j el 
n.e byl przykry dla psiej klienteli. P°z"  
ta m łakocie do których dodano różne Yń* 
tarniny, podpinki dla uszu wyżlich, aby nie 
przeszkadzały im w jedzeniu i t. p.

Największą jednak sensację budzą P*' 
sy ratunkowe, w które zaopatrują się tros* 
kliwie właścicielki piesków, udających 
w morską podróż w towarzystwie s-wyćfe 
pupilów. Przewidujący wynalazca skompi?' 
ncwal kilka modeli w zależności od ***■ 
Jcmniki i charty mają bardzo pomysłowe 
paay.

Inicjatywa ta spotkała się z „ ban zO 
przychylnym przyjęciem w ojczyźnie sno* 
bów. Niewiadomo narazie, jak do niej us* 
tosunkują się rzesze zainteresowanych 
psów 'Wiadomo bowiem, że do imysło* 
wości psów bardziej złożonej, niż to daW* 
niej wydawało się, nie przedostały się j e< 
szcze ani snobizm, ani uznanie dla modY' 

—o O c —

NO W A  M AN1FES1 A C łA 
N IE M IE C K A  D O M A G A JĄ C A  
SIĘ K O LO N II.

Brema. Państwowy Związek Ko' 
lonialny Trzeciej Rzeszy urrądzd *  
dniach 26 — 29 maja br. „cłni kolo' 
malne" w Bremie Otwar+o w ysta^f 
kolonialną z bogatym działem 
skim. Przemawiał, -wysocy dygnita' 
,rze państwowa i wojskowi, m. in. gfn 
Lettov Vorbech, domagając sie t.wp 
tu kolonii.

—oOo—- '

Ś W IA T O W Y  K O B IEC Y  
K O N G RES P O K O JU .

M arsylia. W  M arsylii odbył 
Światowy Kobiecy Kongres '  
kracu i Pokoju. Kongres powziął 
chwały, wzywający kobiety całe 
świata do obrony niezawi słści (  
chosłowacjj, oraz przeciwko w o j*1* 
w Chinach i Hiszpan,,. Celem 
zc.wama tych uchwał ma być podję ć 
odpowiedma akcja,

— oO o—

PR O FE S O R O W IE  — Ż Y D Y I  
Z A U S T R II N A  U N T W FR SYT E  
T A C II A N G IELSK IC H

Londyn. Laureaci nagród*’ No^ 
la. Żyd, profesor Loewy i ożeni 
z żydówka prof. Hess wyemigrowrU 
z Austrii do Anglii, gdzie obejma k* 
tcdrv iia uniwersytetach w © * f° r 
azie i Cambiidge
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G EH EN N A  D Z IE C I C H IŃ SK lC #

Nankin. Czasonisma eh ńskie 4°, 
noszą, że około półtora miliona dz'^ 
ci chińskich zgubiło swoich rodzicó 
w czasie dotychczasowych walk 
Chinach.

Z B IE R A N IE  O D P A D K Ó W  
KUCH EN N YCH  W  NIEMCZEĆ 
O B O W IĄ Z K O W E .

Berlin. Na mocy zarządzenia 
zydenta Polici' w Berlinie, 
ciele domów, którzy do teł poty,^/ 
browolnie zbierali odpadki kuci'1 
ne z dniem 1 czerwca b. r. będa ^  
sieli to robić obowiązkowo. Ni^s1̂  
sujary się do tych zarządzeń h *
karani. J
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OGŁOSZENI^ Rozmiar strony druku; Wyaokość 410 m/m szerokość 370 m/mra Podstawą obli,-renta jest leden milimetr, w jednym łamie Stron* dzieli się na 4 

Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona v l  łamie za m/m zt 1 25 Tekst I I—VII strony zł 1. — Za tekstem rł 0.70 N *d e 4 m ; za tn rm  w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75 Nikrologt w tekście d o 84

nUm w 1 ł - * ' e  zt 20 ‘  2 tamach zł 30 — Ogłoszenia drobne za słowo OTO Dla puzukuiących pracy w drohnrch za słowo (FOS Matrym mlalne za sto to drobnych zł O T IL ^ ^4 -  Id. i**
W ydaw ca i Redakro- odpowiedzialny: Eugenio** Mroczek.

D ru karn ia JJtn tck a ' w Krakowi*, Et, Zgody


